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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\t sof>oty Z dodałlcamf DustroVJanemi dla prenumeratoróVI. :: Ęgzemplarz pojedyńczy 3 kop. :: na stacjach kolejoVlych 5 kop, 

.lrenumerata w Ł.o~zi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., lłwartalnle I rb 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odneszenie do doRI• IO kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje inter.esantów w sprawach_ ~edak~yjn~ch 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska ł06a. 1 od 7 do 8 w aam1mstraCJ1 altea 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. ~Qo.22). Ad~ni~tracja -

Przej.azd nr. 1 (Telefon 20-00). Nr. skrzyakt poczk)weJ 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. . 

W niedziele i święta. .A.dministrncja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

Ogłoszenj.a: Nadesłane aa 1 stronlc1 SO kop. u 
wiersz lub }ego miejsce, wśród tekste 

60 kop., reklamy po kk&:ie 15 kcip„ nekrologjl 

15 kop., Ogroszlllia 1wyczafne ro koip.Zamłeftcowe 
po 12 kop. za wiersz nonparek>wy. 02'eszenia małe 
l I pół kop. za wyraz. Ka.tde ogłoszenie najntnlef 

10 wyrazów. 

Kantor właanr- Warszawa, Marszałkowska 81a m 16. Tel. l!JS-65. f'ilje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny· :: Zduńska Wala, Księgarnia Welenowskte11:0. 

w sobott wieczorem Wniedziel~ po południu w aiedzie1t wieczorem TEATR po LS KI w sObo!~po połudnju 

Cegielniatn• llr• aa. „Gęsi i Gąski'' ,~Karpaccy górale'' Dudek'' Dudek" ..... ,, " 

Dper~l!!~!~~- ~~dzkap:·~:ł.,,Sufrażystki'' wi:.:~:.„ ,,Piękna Helena'' 
FANELAS M·lle LELA WSKA Teatr latiet! „[IR~I" 

M-lle Du-Bary 
Konstontvnowska Nowość I Ros. cygańskie romansyt Tancerka. 

Ekscentr .. obrazy Wojny hałkańskiei M·lle GERANDE Hg 16. Lancetti? t.fwe epizody z 

Herbert Br•os International, śpiewaczka, ulubienica War-

Dyrektor M. Portało. 
szawskiej i Łódzkiej publiczności. 

Od Śr?dy, 1 Października NOWE DEBIUTY. 
Jedyni wykonawcy acgiels •• Step Dance•. 

UW AGA: ~o . sko~czo!lem Divertissement Caharetowe 
znnana po.ramu. TRm O~t~NS ~enomenaln.e akrobat- prze ds ta w1enm w1elk1e . 

Szczegóły w pregramaeh. 
20 nowych atrakcji. Dyrektor art, W. Lętowski. ki, champt0nat walki Ze współudziałem wszystkich artystow. 

francuskiej 2 DAMY. 

Dr. Med. 

·Aleksander Kargolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 r. i od ł-7 po poł. 

Nie przeminęła jeszcze całkowicie je· 
dna b·eda - epidemja biegunki krwawej 
(dyzenterji), a już nowa wdarła si~ de nie
szczęsnej Lodzi. 

Epidemja płonicy (szkarlatyny) pan• 
je obecnie w Łodzi w całej pełni. 

Jakie dzielnice miasta ::aszego zoeta. 
ły już opanowane pnez epidemję, ile by· 
ło ogółem wypadków zachorowań; Hę zgo· 
pów, od jak dawna panuje szkarlatyna e• 
pidemioznie, czy wzrasta, czy też słabnie, 
wszystku to są pytąnia na które nikt nie 
jest w stanie dać odpowiedzi, bo nikt nie 
rozporządza jakimkolwiek materjałem, któ· 
ryby dawał podstawy do snucia wniosków 
Łódź podn nemu niema biura sanitarnego 
niem.s statystyki przyczyn zgonów, niema sta
t.) styki zachorowań, choć mają je miasta 
znacznie mniejsze od naszego. 

Za podstaw~ do twierdzenia że ma
rny w Łodzi w chwili obecnej epidemjQ 
szkarlatyny służ!\ wykazy ruchu chorych 
w szpitalu dla zakaźnych oraz w szpitalu 
Anny Marji dla dzieci. W chwili obecnej 
oba te szpitale są przepełnione chorymi 
na szkarlat1nę do telifO stopnia, że zmu• 
szone są odmówić dalszego przyjmowania 
chorych. 

W szpitalu dla Hkaźnych przy ulicy 
Łąkowej, będącym, jak wiadomo, jedynym 
szpitalem miejskim leży w tej chwili obec
n ~j 30 chorych na szkarlatynę, a inni cho
rzy czekają na sw:t kolej i szer~ą zarazQ 
dokoła, Taki stan,rzeczy trwa jui od mie• 
siąca. 

Toż samo dzieje się w szpitalu Anny 
. Mai-ji, gdzie została przekroczona maksy• 

malna liczba chorych na oddziale szkarla• 
tynowym, leży tam bowiem w obecuej chwi
li aa dzieci dotkniętych tit straszni} cbo
rob._ 

Jeśli odpowied& na pytanie, czy ma· 
my w mieś\lie naszym epidemię dyzenterii 
czy też zdarzające się dość liczne wypad· 
ki zasłabnięć na biegunkę krwawą są tył· 
ko wznowieniem, nasileniem stale w nie• 
których dzielnicach miasta naszego panu· 
jącei czerwonki. to o szkarlatynie mo~emy 
śmiało i stanowczo twierdżić, że mamy do 
czynienia z epidemją, o ptzepełnienie 1zpi· 
tali pozwala tam mówić o znacznym roz
powEzechn ieni u się tej strasznej choroby. 

' 

ko lecz stale, a siła oporu ze strony ska· 
ły i ... pewnie jednaka, - więc nie tracimy 
nadziei, że walka ze szkarlatynlł zacznie 
si' w mieście naszem ••• na wioan~. 

Sit Sił. 

W sprawia baptystów. 
(Komunikat urzędowy). 

Gdybyśmy ote znali stosunków miej• 
scowych, moglibyśmy sądzić, że zostały Wobec pogłosek, że ministerjum 
sastosowane jakieś środki zaradcze. że sko· spraw wewnętrznych poruszyło kwe• 
ro od miesiąca szpitaJ dla zakaźnych jesł stję uznania sekty baptystów za 
przepełniony chorymi na szkarlatynę, mo- • I I · k dl. b. · f 
glibyśmy przypuszczać, Ae władze miejskie me ega ną 1 sz O iwą, turo m or• 
pomyślały o zbudowaniu choćby tyme&a· macyjne oznajmia co następuje: Pra
sowego prowizorycznego baraku dla cho- wo obowiązujące przewiduje mo~

rych na e karlatynę, że zatroszczyły siQ ność ograniczenia wolności wyzna· 
o wprowadzeniu nareszcie w czyn niezłi· wania wiary tylko w stosunku do 
czonych projektów co do budowy czy wy· ty h kt któ · · b 
naję\lia budynku na dom izolacyiny dla ro· c se , re są wyrazme za O• 

dzin osób dotkniętych jakąś chorobą zakai· bonnemi, lub też mają wyraźnie nie

ną, w danym wypadku szkarlatyną. że po· moralny charakter; wtedy już sama 
myślano o zaangażowaniu pewnej ilości przynależność do wskazanych sekt 
lekarzy, którzyby spieszyli z bezpłatną po· pociąga za sobą ściganie w drodze 
moclł do mieszkań uboższych mieezhńców karnej·. W nauce sekty baptysłów 
naszego miasta których liczba po tegorocz-
nem bezrobociu znacznie wzrosła, że re• rosyjskich do czasów obecnych nie 
gestracje przyczyn zgonów 1ostało przy· zauważano cech, któreby wskazywa
wrócone. łv na jej charakter zabobonny lub 

Gdybyśmy nie znali ••• że jednak zna• niemoralny. To też z punktu widze-
my ie aż nazbyt dobrze, więc wiemy, że . 
nic w tym kierunku nie uczyniono dotąd, nia przytoczonego powyżej prawa 
choć wszystko istnieje już oddawna na pa· niema dostatecznych podstaw do U· 

pietze, w tej liczbie rzecz najpotrzebniej· ważania baptyzmu obecnie za naukę 
eza-barak dla Sipitala dla chorych zakaź- sądownie karaną lub nietolerowaną.. 

nycb, którego plan został oddawna opra· Jednakże badanie współczesnegosta-
cowany, a którego dotąd nie zb•dowano z b R „ d · · b·t 
przyczyn niewiadomych. nu a~tyzmu. w . OSJi • a~e. mez i .e 
~ Budowa jego zostanie pewnie odłozo· · p:ześw1~dczente! tż ~ysrłk1 k1erowm· 
na do wiosny, a tymczasem szkarlatyna kow te) nauki skierow~ne są ~ 
będzie się szerzyła, zabierając moc dziatwy, stronQ szerokiego pro~elrtyzmu nie 
~ędzie sie szerzyła t~m ł~twiej _i prędzej tylko wśród ludności wyznań nie
łID g_ors_ze są . w~runk1 m1.ee~kamowe. ~ud· prawosławnych lecz przeważnie w 
nośc1 mezamozne, w Łodzi, 1m bardzie) ta I d ' · I d , · · k · · 
ludnoić jest skupiona w swych izdebkach. masac 1 r zenneJ u. n?sct rosyjs. ieJ. 

. Tyle już napisano arty~ułów o złym ~aptyzm . rosyjski, poz~sta1ąc~ 
etanie zdrowotnym Łodzi 1 brakn Hrzą· w ścisłym związku z zagran1cznemi 
dz~, polepszenie tych ~ar~nk?w na o~lu organizacjami baptystów i otr2iymu
maJłłCych, ~ez ~y"'.o~am~ Jak1eg?k~lw1ek jący od mch dyrektywy działania, 
ruchu w te1 dz1ed.zmie, ze pewnie 1 nasz k t · k t ·d ć 
przeminie :bez skutku, a jednak piszemy or~ys a Ja • O WJ a .ze ~ra~o-
go, wierząc, że w najtwardszej skale żło· zdan kongresow bapty~tow l z 1~
łlilł drogł} krople wody padaj,ce choć rzad- nych danych, z S&l!rok1ego poparcia 

materjalnego obcokrajowych kierow
ników baptyzmu. Ci ostatni, jak siQ 
do tego szczerze przyznają, widzą w 
Rosji najbardziej podatny grunt dla 
pracy swoich misjonarzy. Rzecz ja
sna, że te specjalne cechy działal
ności baptystów, wobec nieprzy
chylnego s'hosunku prawodaw13twa ro
syjskiego względem propagandy ob
cych wiar i wyznań, wkładają na 
ministerstwo spraw wewm;trznych o
bowiązek bacznego obserwowania tej 
sekty i zmuszają do energicznej wal
ki w granicach praw obowiązujących 
z temi przejawami baptyzmu, które 
zupełnie nie wypływają z istoty 
praw wyznaniowych, udzielonych sek
tom przez ukaz Najwyższy z d. l '1 
października 1905 r. 

PrlJ[lJBJ lrBiJllJ. 
Sprawa podrożenia artykułów spoayw• 

ezych zajmuje obecnie kaZ'dego, Die tylko ire 

wiględów ogólno-ludzkich, lecz i czysto-oby. 
watelskicb. 

Malo jest widzów rozgrywającego Bit 
dramatu, gdy~ nieliczne tylko wyjątlfi nie 
biorlł w nim czynnego udziału. Kiedy daw•, 
niej na droży11nę życia skarżyły sit najnie•, 
zamo~niejeze warstwy, dziś-prawie WSl!fBOJ

1 

i to we wszystkich krajach. 
Znaczne podskocżen.kl cen ływności da•; 

ło się odozuó od r. 1884. Dziś dossło bo• 
daj już do ostatecznych granic, Nawei wj 
Anglji, w kraj n wolnego handlu, w kraju, me 
imającym sztucznych puyczyn podrołenia ar·) 
tykułów spoaywczyoh, eeny i~ Btllłe w g6rt. 
W ostatnich ezaaaoh produkty IM>ożowe po
drożały tam o łO proc., a mi~so jesaue' 
bardziej . 

Znany ekonomista francuski, IJeF4y. 
Bea ulieu, twierdzi, źe w każdym kraju dla 
każdego poszczególnego ok-resu osasu mo-
żna z większą lub mniejszą śoisłolciił wska
zać s11ereg najbliź!izych przyc~n w,,,adko
wych, powodujących drożyzn~. Ale cały sze
reg lat, począwszy od 1905 ro.Ko stwierdził 

dl\żenie do zwyżki, niezależnie od okołiczno• 



lei wypadkowych, łe naleły zatem szukad 
przyczyn ogólnych stałych. 

Bit tacy, lttórzy chcieli podrołenie arty· 
lułów spoiywosyrh uczynić zale.łnem od 
switkazon ej produkcji metali s1lachetnych, 
ale zwykłe zestawienia liczbowe nicsego je· 
11c1e nic dowod;:ą. 

Słuszniejsze jest objdnitmie drożyzny 
.prawem znthjącej płodności gleby". Zwo• 
lennicy tego poglądu twierd1ą, że zwitbza
jl\Ca się wcilłż ludność zmuszona jest coraz 
energiczniej eksploatow!IĆ dostępny dla niej 
obszar ~iemi, wyt":'.'órczość zaś pracy rolni· 
esej obnii11 się stopniowo przy przejśoi u do 
bardziej wytężonych systemów uprawy roli. 
Być może, ze prawo to ma swe t:naczenie 
ale pr~eciwdziala mu postępująca nieustannie 
technika rolnicza. 

Jak należy i moha walozyd lll drożyzn!\ 
łycia1 

Na • Zachodzie ludność miejska żąda 
wszędzie zniesienia ceł ochronnych. Ale jełe· 
li ceny wzrastają nawet przy wolnym han· 
d)u ~iędzyoarodowym, ·ak np. w Anglji, do• 
wodzt to, że niezbędne SI\ widocznie inne 
1bodki. 

Mianowioie-goepodarstwa miejskie mą
p z powodzeniem zaetąpió dzi ałalao~ć zna
c11nej c?.ęści pośrednikew 'przy dostarclll.ni11 
żywności, odzieży, mieezka1i i ł. d. dla nie· 
umożnej części lodoośei. 

Najzba 'l'l'i enniejezym raś, najpewniE>jszym 
środkiem w walce z pośrednidwem, uajważ· 
niejszym czynnikiem drotyzny. jP-st tylko 
WBJ>ółilsielC'AOŚÓ. 

Chasydzi a litwacy. 
.Hacefira• (N!! 210) z ubolewaniem 

przytacza fakt WlStąplenia chasydów prze• 
ciw litwakom. Gazeta ta podaje, że na 
pewnym :tebraoiu chasydzi zwrócili się do 
litwaków w te słowa: 

.Głód was wygonił z bagien litew· 
skich, przeiladowanie wypędziło was z Ro· 
aji i przybyliście tutaj. Otworzyliśmy wam 
.usze miastn, przyjęliemy was gościnnie, 
obchodziliśmy się z wami, jak z braćmi· 
daliśmy wam udział w naszych cmentarzach: 
a wy utyliście, dorobiliście się majątków 
nabr.aliście iił, a teraz ośmielacie się naoi 
aar~ucać wasze .rządy. I mało wam tego, 
bo Jeszcze ehcec1e nam dać rabina litwa
ka! Czy na całej Lit~ie iest chociaż je• 
den rabin i! Poli!ki w najmarniejsz m mia· 
1teczku? A w Królestwie Polskim jest juJ 
111nóstwo rabinów-litwakówf • 

Informacje. 
Zniesienie „rot ucleaznJ'ch"• 
Według zapewnień .Birż. Wied. • po· 

lła.nowiouo znieść orgagizacje t. zw •• rot 
uciesznych.~ „Riecz• do wiadomości tej 
dodaje, że wladze wojskowe uznały orga· 
nizację .rot uciesznych" za wadliwą. W 
celu przygotowania wojskowego ludności, 
porus.wny został ponownie projekt utwo• 
rzenia. głównego zarz!}du rozwoju fizycz• 
nego 1 sportu. 

Potrójna kara: 
Ministershvo komunikacji zawiadomiło 

okólnikiem wszystkich urzędników kolejo· 
wyc b, że za ndzielenie bezpłatnych bile· 
tów kolejowych osobom obcym, ściągana 
będzie- nie podwójm1, jak dotychczas, war• 
tość biletów, lecz potrójna, a przytem za 
eałą drogę danej kolei tam i z powrotem. 
Niezależnie od tego winni usuwani będ=l 

. natychmiast ze służby. 

Informacje handlowe. 
Z manufaktur7. 

Sezon tegoroczny w branży bawełniano; 
lnianej ma przebieg dość ospały. Obroty BI\ 
bardzo ~graniczone, a io 11 powC1du niepomyśl· 
nych zbiorów tegorocznych w Królastwie z je
dnej strony i ograniczenia kredytn z drugiej 
strony. Mimo ogólnego polepszenia obecnej 
sytu!lcji handlowej, kredyt w tej bruuiy jest 
jeszc~e bardzo utrudniony. 

Ceny wyrobów bawełnianych podniosły 
się ostatnio o 5 proc. Prawia o tyleż zdro
iały wyroby lniane. Jedwab w dalszym cią· 
gu drożllje: w stosunku do cen zeszłorocz
nych obe ne ceny są wyższe o 15 proc. 

Co się tyczy wyrobów wełnianych to 
ogótuu sytuacja banrl '.owa w sezonie bieżlł• 
cym, który jest na ukończeniu, była lepsza w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, jednakże wię
kszego ożywienia zanotować nie można. Ceny 
gatunków angielskich utrzymywały si ~ daw· 
ne, nawet wobec konkurenl!ji majq tenden• 
cj9 :miżkową. Natomiaai sukno czarne pod· 
niosło dę o 5 proc., przy tendencji ku dal· 
ui;W ftlWyi:Je. 

.NOWA GAZETA tODZKA•-to Października 1913 rok~. 

Wiadomości polityczne. 
Antagonizm francusko•niemieClki. 

Z Nancy donoszą o nowem lzajściu na 
tla antagonizmu francusko-niemieckiego. Na 
dworcu Longyan do ek!tpresu wsiadło kilku 
niemców, którzy, usunąwszy .1 ławek paczki 
zostawione na znak zajl,ltych miejsc, usiedli 
sami. 

Jeden z pasażerów francuz, zwrócił U• 
wagę, ~e miejsca t~ SI\ j ni zajęte, w od po
wiedzi na to został prz<lz krewkiego niemca 
spol iczł.owany. Wywiązała się bójka. Na po· 
moc pasażerowi fran<'uskicmu przJbyli z in
nych przedziałów ziomkowie. Bójce, która 
dla nirmców zaczynała być bardzo uiebez• 
pieczua, położyła kres puli ej a. 

W Bruklleli równie~ miało miejsce po• 
dobne· zajście na tle antagonizm u frnncusko
niemieckiegQ. 

W jednym z kabaretów ~brukselskich 
pewien śpiewak estradowy zaśpiewał pio· 
senlcę, ośmieszającą niemców. Obecni na Bił· 
li niem cy przyjęli piosenkę gwizdaniem za· 
cięli obrzucać śpiewaka obelgami. 

W obronie tego ostatniego stan~li fran
cnzi. Kres zaJściu położył.i policja. 

Albanja i Włoch7. 

Z Wiednia donoszą: pogłoski o mo~liwo• 
lei zajęcia Albanji południowej prze~ Włoch} 
stają się coraz uporczywsze. Gazety włoskie 
p:szą co prawda bardzo niewyraźnie tylko o 
jakiejś ekapedyt•ji do południowej Albsnji, 
rząd włoski zriprzecza wszelkim wzmiankom 
o celach aneksyjnych, al9 tak samo gazety 
pii!ały tylko o ekspedycji, a m\d zaprzeczał 
pogłoskom o wyprawie zbrojnej przed wojnfl 
trypolitańską. 

Rząd włoski rrzygotownje się na wszel
ki wyparlek, gd.> by, jak to zapowiedział Pa
sii;>z, Serbja zamierzala zająć pnrę punktów 
strategicznych w Albanji. Sprawa t3 ma 
wi~lką doniosłość międzynarodowi\, bo Austro· 
Węgry nigdyby nie dopuściły Włoch snmych 
do Albanji południowej i natycbmiaBt zajęł)• 

by Albanję północni!. 
f Istnieje nawet podobno w tej mierze po· 
ufne porozumienie. 

Nominacja księcia albań~kiego, Wieda, 
ma na~tąpić na podstawie porozumienia 
Austro-Węgier z Włochami jeszcze w ciągu 
paździ eruika. 

Hr. Be.rchtold sąd1i, il tf\ nominacja 
wpłynie bardzo dodatnio na uregulowanie 
stosunków bałkańskich, ' 

z Cesarstwa. 

18 Jerni młodzieniec, Jó~ef Olejnik, jako 
praktykant leśuy. 

Pozwolono ma mieć dubeltówko, aby 
cbodz\c po lesie, tępił ptactwu drapieżne, li· 
sy i kroliki. Zwierzchnik praktykanta. w 
t)'m samym domu zamieszkały, zauważył, że 
mł<tdzieuiec zoetuwia często lampę Dil!znga
ezonl\ i tak zasypia, 

Obawiając się złych n11stępetw, polecił 
sługom, aby, nim udadzą się na 1poczynek, 
zobaczyły zawsze, czy jest jeszcze światło 
u praktykanta i żeby ja wrazle potrzeby 
zgasiły. I 

V..1 d. 28 z. m. wieczorem dziewczęta 
sobaczyły światło i udały się na góre, do 
mie11zkaniB praktykanta, gdzie zastały go 
klęczącego przed łóżkiem, widocznie odma
wiającego modlitwę wieczorną, przy której 
zasnął będl\O znużonym całodzieunem cho· 
dzeniem. 

Gdy daiewczęta, mimo wołania, nie 
mogły Rię go dobudz i ć, jedna z nich 14 ~let
nia .Malcerówna, córka gajowego widząc sto
jącą dubel\ówkę, zięła j14 z zamiarem trące· 
nia nią w plecy Śpiącego Oleinika. Zaled
wie jedoak dotknęła pleców lufami, nastąpił 
wystrzał i obydwa naboje przeezyły ciało 
młodzieńca, który nie wydając żadnego gło· 
su, wyzionął ducha w pozycji kl~ez„cej. 

Z sąsiedztwa. 
X Stan ekonomiczn~ Zduń• 

&kiej Woli. O rozrnstajq,cern sję mięście 
tern w gub. kaliskiej, ogół pol;;;ki mało co 
wie. Tymczasem ze względu na iydów, za
interesowało Eill uiem .Petersburskie Tow. 
szernmia rzemiosł i rolnictwa śród żydów• 
i wydelegowało tam specjalnego wysłaunika, 
który międily innemi zebrał następuj~ce da· 
ne ciekawe. 

W r, 1856 było łam 6,000 ludności, o• 
hecnie jest 30,000. 

Żydów było wtedy 2ł proc., a tera1 
Jed 50 proc. Jest tam ognisko tkactwa. 'jak 
początkowo w Łodzi. Fabrykantami byli da· 
wniej sami chrześcijanie, a iydlli pośredni ka· 
mi. Obecnie jeat juz mnistwo fabrykantów 
żydów, z których najbogatsi Sil Wiener ł 
Bzeps. 

Produkcja tygodniowa fabryk tkackich 
dochodzi tło wartości ł00,000 rb. Fabryk jest 
34 o 670 w1irsztt1t,1ch mf'chaniczn)ch, ale • 
nich zaledwie 1 OO należy do cbrześcij•rn. Po· 
zatem jest 1,214 warsztatów tkackich do· 
mow3 eh, z których 589 nalety do chrze· 
śeijan. 

X Szkarlatyna. (c) W Radogosz• 

+ Konfiskata odezw. AJ'enci „ochra· czu przy ul . Dolnej pod nr. l2, ukazała sio 
śród dzieci szkarl11tyua. 

ny• w Petersburgu wtargnęli do mieszkania 
Wiktorowa przy Wielkim Prospekcie, gdzie, X łła budowę szkcły. (o) Za
znalb'źli literaturą nielegalną, zgromadzoną w rząlt gminnej kasy poźy('ikowo-oszczędnoicio· 
1nacznej ilcści. W większości były to o :: ez• wej w Rzgowie, gminy Gospodarz, uzyskał 
wy socjalno-clemokratyczne. Wiktorow zost11ł pozwolenie piotrkowsl..iej komisji włościań· 
aresztowany. skiej na wydatkowanie 1 czystych zysków 

W mieszkaniu srobiono zasadtkę i are• kasy 1841 rb. 61 kop. na budowę nowych 
sztowano kilka osób, które przychodziły do szkół w Rzgowie. 
Wiktorowa. X Nowy młyn. (c) Gustaw Gryning 

+ Kary prasowe. Na mocy postano- uzyskał pozwolenie piotrkowskiego rządu gu
wienia wice gubernatora kijowskiego B.KMZ· bernialnego na budowe młyna parowego w 
karowa redaktor tygodnika „Sputnik cży• No.vosolni, w pow. łódzkim. 
nownika• A. Mireckij za umieazczenie w nu· X Z „Lutni" aleksandrow• 
merze pomienionego pisma z d. 20 września skiej. (c) Dnia 19 b. m. odbędzie sie w 
r. b. artykułu p. t. .Bohaterzy• skazany zo- Aleksandrowie nadzwyczajne ogólue ze-branie 
stał w tlrodze administracyjnej na zapłace• członków Tow. śpiewnczego .Lutnia•. 
11ie 500 rb. grzywny z zamianą na trzy mie· X Kradzieie koni i b)'dła w 
ei~ce aresztu (jest to drnga kara w ciągu okołicy. (c) W o· tntuith czasach w (br~· 
tygodnia). bie powiatów brzeziń.ikiego, łęczyckiego i wie-

Redaktor • Wieczern. Gazety• Kutmin luńskiego dokonano całego szeregu kradzieły 
1a umieszczenie w nr. z dn, 21 b. m. tale- koni i byd ·a • 
gramn o strajkn w Moskwie, skazany 1oztał X Pożar w Zgierzu. (c) Dziś, 
Da zapłacenie 200 rb. grzywny z zamian!\ o godzinie 5 raoJ w posPsji fabrycznej tow. 
na 1 i pół miesiąca aresztu. alrn. Juljus::a Hofmana przy zbiegn ulic Ze· 

Z Litwy i Rusi. 
O Nowy bank. Z inicjatywy adw. 

przys. Kelberina w Kijowie powstał projekt 
założenia Towarzystwa wzajemnego kri>dytu, 
któreby służyło wyłf\CZnie interesom osób 
wolnych zawodów. Projektodawca wychodzi 
~ założenia, iż praca zav::odowa w pewnych 
wypadkach moźe stanowić nłemniejszą gwa· 
rar.cję zdolności kredytowej, niż obroty han· 
dlowe. Projekt ustawy nowego Towarzyst· 
wa jest jnż układany. Terenem działalności 
nowego bouku będzie tylko Kijów, z czasem 
jednak. w miarę rozwoju operacji, działalność 
ta zostanie rozszerzona na gnbernie południo• 
wo-zachodnie. 

Z Xrólestwa. 
§ Zagadkowe zabójstwo. W 

pow. kolskim, pod So•npolnero, w osadzie 
leśnej Dąbrowa, należącej do rozległych dóbr 
Lubstów, przed kilku mieeifł~ami (zamieszkał 

grzańskiej i Szczęśliwej w Zgier;,u, z niewy
jaśnianej dotąd przyczyny, wynikł pożar, 
OgiPń ukazał s:ę w wiązaniach dachu nad 
kotłownią, stnjąclł pośrodku podwórza tuż przy 
dwu piętrowym gmachu fabrycznym i szerzył 
się bardzo t zybko. Przybyła jednak na ra• 
tuuek straż ogniowa OP,hotnicza ogień wkrót
ce ugasiła. 

Spaliła i::ię częś6 dachu na kotłowni. 
Straty dość znaczne. 

Z" powodu pożaru i zal&Dia wodą ma• 
szyn, fob!'yka jest dziś nieczynna, 

X Cena mąki w Zgierzu. (o) 
Piekarze 11gierscy narzekają na drożyzne mą· 
ki żytniej, której worek, w3gi 200 funtów, 
kosztuje 8 rb., gdy przed żniwnm i tegorocz· 
nemi worek taki kosztował 6 rb. 60 kop.-
7 rb. 

Cena na mqkę pszennlł nie uległa do· 
tąd zwyżce i wynosi, tak jok przed żniwami 
10-11 rb. 25 kop. zt\ 200-funtowy worek. 

X Jarmark jesienray. (c) Wczo· 
raj w Strykowie odbył się doroczny jarmark 
jesieqny na inwentarz żywy i różne towary. 
Największy ruch panował okolo zakupu cie. 
piej odziety, której dostarczyli wielki\ ilośó 
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krawcy z Łodzi, Brsezin i innych mia&t oko· 
licznych. 

Inwentarza ływego dostawiono uiewielo„ 
tr:rnzakcje jwdnak zawierano liczne. 

Protest przeciw rozdawnict ... 
wu nagród Nolłla. 

W piśmie .Aftonbhted• wychodzącym 
w 8ztokholmie ogłosił dyrektor Lcensrd 
Hwa.s11, jeden 1e świadków łestamEintu Alfr~
da Nobla, protest przeciw zasaduic11ym tiod· 
1tawom, na jakich rozdzielone są nagrody 
imienia Nobla, oświadczaj,o, ło nie q ene 
zgodne z wola. testator&. 

W kołach literackich i naukowych pro· 
test wywołał wrażenie. „N•:grody Nobl!l -
wywodzi dyrektor Hwas1 - w myśl woli 
twórcy fundacji, nie miały być wyb,czti'e na
grodami ho~1orowemi. Wielkość ich i wy
magania, jakie stawiano przy ic~J udzielaaiu1 
&prawiły, §:e jednak takiemi się właśnie sfa• 
ły. Nobel miał na oku cele praktyczne, cho· 
dziło mu o to pnedewszystkim, by ten, kt6ry 
nagrodę aa wybitne dzieło otrzyma, uay1tkał 
przez nij\ 1upełną niezaldność od trosk ma· 
łerjalnych i mógł dalej kontynuować swoje 
d1ieło. Ta woła testatora nie jest obecnie 
•••gl~dnio~a. Nie było nigdy intencją No
bla, bJ osoby, posiadające już znac:rny ma• 
jątek, otrzymywały nagrodę. Sprzecznem 
1 jego zamiarami jest zatym udzielanie na· 
grody moo„rcbom, prezydentom, osiemdrie
Bięc 'oletn1m starcom. Tak np. projekt obeo· 
ny, by cesarz(lwi Wilhelmowi II udzielić na
grod~ Nobla, jest idei testamentu wprost 
praeeiwny. Nobel nie był zwolennilriem za· 
azczytnycb odznaczeń, leci chodziło mn o celo 
praktyczne. Nigdy sam 1.iie chciał przyją6 
ładnego orderu, choć mu ie wielokrotnie ofia• 
rowano. Fundacja jego dążyła do tego, by 
utworz)·ć nagrody pieni~żue, zapewniające 
laureatom awobodv dzinłauia, nie nagrody ho. 
aorowe•. 

Kalendarzyk • 
-Dzi6 Fra.ncis>'ka B.. 

Jutra Placydy i Zen. 
łmlona słowiańs!c.ie; dzłia Dobromił• 

.lutro .Aldona, 
Wschód llłońcB o g. G wi 17 
Zachód • • ó ~ 16 
Dłngość dnia • l O • 59 

Stan pogody.-Podtugohserw~cjł oJflr
.ka. R Rittera, ul. Piotrkowska ]\ii 85. 
TERMOME'.l'R: Rano · o g. 8, so cie.pła. 

• „ Połndn, o g. 12 70 • 
„ • Wczoraj o g. 8 w. go • 

Minimum 6 ciepła BARO- 7r, 2 nnJnizeJ 
llaximum 10 • METR: 0 najwyźei 75Z, 

llygrcmetr 65% wilgoci. 
Teatr Polski. w sobotę po południu 

.Gęsi i Gąski" w 11obotę wieczorem .Dudek• 
w niedziel~ po południu .Karpaccy górllle• 
w niedzielę wieczorem „Dudek" 

Operą i operetka łolłzka. Jutró 
po południu „Sufraźystki• Jutro wieczorem. 
.Piękna Ilelena" 

Bibłjotellta Stebelskich. (Mikota.jew
ka 59) otwBTta codziennie od g 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świ~ta od 1-ej do 
a-ej pp. 

Cz1telnia pism Tow. „t'fiedzalł. 
Piotrl;o wska 100), otwarta. od g. 6 po poł. de 
10 ·wiec1., a w niedziele i święta od godz. IO-ej' 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzell:m nauki i sztuki. (Piotrkow-
11ka nr 91). Otwarte jest od 4.ej po południu 
io IO.ej wiecz., a w świ~ta i niedziele olł ~ 
rano do IO wlecz. 

KRONIKA. 
Rocznica zwycięstwa or,ża polskiege. 

Dz. 10 października 1621 roku jed 
datą jedneg' z najświetniejszyeh zwycięstw 
oręża polskiego, gdyż w tym dniu poniósł 
porażkę sułtan turecki Oemau Jl, który, 
naszedłszy nasz kraj wraz z 38'\000 tur
kow i tatarów od 1619 r. plądrował go i• 
nareszcie stanął groźnie pod Chocimem, 
gdzie kilkakrotnie pokonany orężem Chod• 
kiewicza i Lubomirskiego, do zawarcia po· 
koju był zmuszony. 

Papierz Grzegorz XV, oceniając m~· 
etwo dawniej zwalczając Jgo turków .Zół· 
kiewsk:ego oraz Chodkiewicza, Lubomir• 
skiego i całego wojskll, które swą walecz
nością uwolniło na.iz kraj i Europę od ja• 
rzma tureckiego, wydał breve, nakar.ująco 
odprawi ~nie w ten dzień nabożeństw 1 
procesją w kościołach katedralnych cał~o · 
światu katolick iego na wieczne c:rnsy. 

Prace =iedagoeiczne. 
Sekcja przyrodnicza przy Stowarzyszeniu 

nauczyuieJi clirześcij11n pr:iystąpila do pracy 
mającej na celu ujednostajnienie różnorodne„ 
go ;lrogramu nauk przyrodniczych, we wszy• 
etki ,· h średnich zakładach naukowych w Łod~i. 

O oddział7 równoległe. 
Sfery zainteresowane zwróciły się do mi•. 

Di&terjum uświaty z petycjlł o ntwvrzenie sta-
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łycll oddziałów równoległych przy szkołach 
elemeBtarnycb miejskich. Koszty utrzymania 
wzmiankowanych oddziałów pokryte bąd!l Z 
funduszów komisji szkolnych. 

Ludność m. Łodzi. 
(a) Według danych statystycznych, 

spol'ządzonych przez miejskie biuro adre• 
sowe w midcie Łodzi zamieszkuje i06,ll1 
osóh różnych narodowości, a mianowicie: 
r olaków 251,708, tydów 171,874, niemców 
75,048, rosjan 6,275, czechów 508, francu
zów 237, tatarów 156, t11rkow 145, angłi· 
ków 7 l, łotyszów 28, greków 27, włochóW' 
10, siwedów 9, chiń"Czyków 7, litwinów &, 
ormjan 2 i 1 rumun. 

Z gub. komisji poberowej. 
(a) Piotrkowska gubernjtilna komisja 

poborowa nadesfała. miejscowym komisjom 
poborowym rozkład posiedzeń gubernjal
oych na bieżący hnrtał, inianowicie; 

W październ1ku: 16 w czwartek, 23 
w czwartek, 29 we środę; w listopadzie: 
6 w czwartek, 13 w czwartek, 20 w czwar
tek i 26 we środę; w grudniu: 3 we śr~ 
11 w czwa.r.tek, 18 w czwartek i 31. we 
środę oraz w styczni• 1914 roku 5 i l'S 
w p-0niedziałk.i. 

Na posiedzeniach tyeh komisja guber· 
njalna rozstrzygać będzie wszełkie rekla
macje i wątpliw~ścl powst»łe na posiedze
niach poborowych lłomisji powi.a.towyoh i 
miejskiej. 

Z kemisji poborewei.1towiat._a;.. 
lał W roku oaecnym powoh110 do wy

pełnienia powianośei wo;..towej w powie~ie 
łódzkim następujt\CI\ ilość p.episow:ych: 

W pierwszym rewir.ze powiatowym 461 
popisowych roku bieżącego, w tem 59 ohr.ze
śllijan, pesiada;łcycb ulgę I kakgor}i, ora1 
prócz tego 4:4 ppisowycll z lat zeszły11h, 
którzy otrzymllli pn>longaty dła pflpcawieDia 
stanu zdrowia; w rirugłm 1'9Wir.llie po.pjsowych 
teg<>rocznych 685, w tem 93 chrseścił!m. i 2 
żydów ulgowych I kate§orji i es popisOWJCh 
zeszłoroernycll; w tr.zecim Pewirze popisowych 
zesMorecznych OO i teg~rounych 78'1. w tem 
87 ehr~eścijaa i 3 żydów, p.Niadaj~ DJgi 
I kategorji i w cewine .,..rtym $ popisu• 
wych z lat z<azłyclł or.az t~r-0oanyclt 65ł, 
w tem ulgowych I kategerj.i 75 cłlrześcijaa 
razem zaś 2,502 popisowych, i'l e119ge odoa; 
da 314 duzeieijan I kategotji nlgowyrh, nie 
potll('gKją,cy.ch lnsowlllłiu. 

Zapomogi lokautowe. 
(a) Zarząd związku zaw0dowego ro• 

botników przemysłu wst.ążek jo<h.-„t.mycll 
postanowił f()7!'~0-:.: wyplacame zapomóg 
1,...1--."vwyci:l robotnikom 1ntstępujących fa· 
brych: Ferdynanda Szmidta, akc. Tow. S. 
Cza~afJskiego, !i· Czamań-skiego, Weyrau-
c~a 1 J.?om~no~1cza, Robotnikom z fabryk 
L1pszh:>Jna 1 Mmcberga. oraz Szlamowicza 
i Fi~kelkrantza,. jako . strajkującym, zapo
mog~ posfano~1°ł'!° me wy<ławać. Zapo
mogi. otrzyma Ją c1 członkowie związku, po
zostający hez pracy, Mórzy wpłacili 26 
składek tygooniowych. 

. Pod"ział na .„loltautowych„ i na „straj
kttJ.ących W,Y~aJe si~ nam niewłaściwym. 
Związek pow1men tyH<0 t-0 uwzględniać C3f 
członek jest w potrzebie, czy też nie. ' 

. . . . ,,s..-~ tłzień''• 
Dz1 siaJ wieczorem rozpoczyna się nllj• 

uroczystsze świ~to Ż)'th1w11kie .S!ldny dzień• 
(Jo~·Kipur), peł~P.zony z pestem abaolutnym 
w c·~irn 2~ godzm, fest to itzień pokuty i 
odpu~11cz~ma grzecbow. 

Z powodu prócesu Bejlisa. rabini ułe• 
żyli modlitwę, która będzie odprawio11a w 
dniu jutrzejszym we wszystkich świ!łtyniach 
żyrlow5kich. 

Peszukiwanie rąk roboczych. 
Wobec 1 . ewi~kllzeoia. a.rmj.i niemieckiej 

w Niemczech daje lłię odczuwać brak rąk ro• 
bcczych w polu i w przemyśle. Gubernator 
w?rsza'"".~k1 polecił naczelnikom powiatów po• 
w1adornw o teRJ ogół ludności. 

~glęeil:zin~ teatrów polsftich. 
~V dnrn \1·cz0r:1jszym gubernator piotr· 

kowsk1~ szambelan Jaczewski, w obecuośoi 
guliernJalnfgO inżyu:era architekta 1'· Millera 
p. o. pollrmaj~tra m. Łildzi Jc.apitana b-ljacz· 
ko~a, bra.ndm!ljs~ra m.iejsco"."ej strazy ogoió-o 
W~J, p. B1ele~slne~o 1 komrnarzy pel'cyjayełl 
3 1 4 uc7.ą~ 1 l•O'", dokonoł oględzin gm1whów 
c.by~wu. łód.zkieh tea~rów: Polskiego, przy ul. 
Ceg1e!n1aneJ nr. 63 I Popularnego przy ul. 
Konstantynowskiej nr. 16. 

Po dokładnem zbadaniu gmachów 1Jce11 
oraz widu\\ 111 gu~rnat01· zao piujowal, że 
obydw~ teatry w zupełoolici odpowiadaj!\ 
~szel~1m warunkom te<.:huiczno·budowlanym 
I sau1tarnym, oraz są zupełuie r.abezpieczo• 
ne ua wy pad-tik pożaru. 

. Wewnęt:zue urządzenie rewniei odpo· 
'mada wszelkim wymaganiom techniki tea• 
traluej. (a) 

Łódzka Straż Ogniowa Ochotniczą. 
. ~ nit-dzielę dnia 12 paidzier.cika, o 

godz:n1e 7 rano odbędzre się ćwiczenie IV 
oddz~ału p;·zy domu rekwizytowym. łegori 
oddziału. 

.N<>VIA O~A t.gmKĄ•-to Ptl!\f2itl__nlka 1913 r. 

Dar dla Jasnej Q6r~. 

Gubernator piotrkowski z-ezwo• 
lit na. przyjęcie przez klasztor Jas
nogórski w C21e;stochowie, ofiarowa
nego przez p. Teklę Skórczewsklł 
sznura pereł, złożonego z 38 sztuk. 

Ze Stow. prac. handlow,oh. 
Na posiedzeniu z111·ządu Stow. pracują• 

cyeh w handlu i :fll'Zemyśłe gub. piot-rkow• 
ekiej, pod przewodnict'Vem prezesa p. N ech· 
wili, przyjęto 4 członków do atow. ora1 
stwierdzono, śe są jeszcze w-0łne miejsca dla 
nczni6w na kursach wieczorowych, mianowi• 
efo na wykładach buchalterii, jłzyka nie• 
mieokiego, matematyki handlowej, korespon· 
dencji, jęeyków f:rancu11kie.go, rosyjskiego i 
ł. t'I. 1'andydaei mogą się zgłaszać do sekre
latjatu codziennie od godz. 8 do 9 wieczo-

Teatr, llltlzyka i sztuka. 
'Seat• Polsld. 

Dzi' w pi'*ek praeda.tawienia ole h1" 
dzie. 

Jutro w sobote o godz. 8łf"2 po poi. po 
cenach najniższych (wszymkie fotele i krzesła 
po 30 kop. balkony i amfiteatr po 20 kop. 
.Lro~e po 2 i 3 Pb.) dla młodzieiy doskonała, 
pełna pogodnego humoru komedja w ó ak· 
tseh Michąła Bałuckiego p. t. "Gęsi i Gąski", 
wieczorem o godzinie 8 m. 15 arcyzabawna 
farsa Jerzego Feydeau p. t. „Dudek". 

w niedziel9 o godz. a-ej po poł. efek· 
łowna sztuka w 8 odsłonach Józefa Korae• 
niowskiege; p. t, „Karpaocy górale•, wieczo• 
rem o godzinie 8 m. 15 wesoły .Dudek". 

Opera i operetlta łódzka, llonstantr• 
nowska 16. 

Ze Zwi11zl111 watążkarz~. Dziś z powodu generalnej próby z .Pł~k· 
nej Heleny• przedstawienia nie bQdzie. 

rem. 

(a) liokal Zwif\zku zawodowego robotn-i- Jutr~ po południu 0 gockinie 3-aj po ca-
Ww prsemym włlt!łżkowego branży jedwa• nach najniznych dane btdlł arcykomicine 
1mej w dniu wczorajszym sestał przeniesiony .Sufrażystki•. 
• uJiey Zielonej nr. 32 aa ulic~ Nawrot pod Wieczorem, po raz pierwszy dana bQ-
nr. 20, lewa otieyna pierwsze piętro. dBie operetka w 3 ak!aob J. Offenb 1cha 

Ze Stow. Pollot. chrześcia~sld~h, .Piękna Helena„, która wystawiona 1!08'8• 

W eobot~ 11 b. m. odbędzie s1~ w nie według oryginalnego scenar}ualła Rein
lokalu właanrm pr.zy uliev Przejazd N!! 34 hardta. 
~ieezorni<:_a dla emłonków Stowarzysze».ia Obsado .~eleny" tweHą: pp. Horhew-
1 ich rodztn. . 1ka-HelenQ, St. Claire-01·e1ł, Broehowict 

Pocz,tek o god.aioie S wieczór. -Parteriis, Janicka-Lena, GGrska-Baohis 
W niedzielę puetlstawienie teairałae oraz pp. Kozłowski-Parys, Miller-Kalebas, 

.Król~wa Jadwiga• J. Szujskiego, pocz.- Piekarski-Me.nelaus, Ochrymowiez- Agame• 
tek o godzinie 7 wieczór. mnon, Grodnieki-Achiłes, Jarzęetł-Ajax 

Ru6h Ch'lf9ch w azpitalaoh. I-ezy, Kamiński-Ajax 11-gi, OłaBS Fliłoko-
W dniu wczo~zym znajdowało się w mes, i inni. 

epitafu przy ni. Ł~ftj 30 osób, clloryołl Jutro w a.iedzielę, po pełudniu o go.ial• 
na azkarlat,nę, a w ss.pita1u Anny-Marji. nie 3-ej po cenaełl zn~onych dana będzie 
33 oseby, ehore na nłlarlaiynę, 18-cllorych prześłiczna operetka Weinbergera, „Romalł• 
łła tyfus, 3 - aa dyseaterję, tyczna żena" z p. Rogiński\ rołi w tytułowej. 

Jiicaby powyższe słu~ jako Bieagorue Wiee110rem, po raz drugi .Piękaa. Helena•. 
dopełnienie tło Mszego dziSiejSJM1go artykułu • 
W1łtępnege. Dyrekoją teatru Polskfego wo.zorąjHą 

Zabawa hrtlowa, premjerfł wygrała atut powaśny, który be1 
Zapowiedziana na Jlied.aielę d. 5 li>. wątpienia sta11owić b~zie chwilę · przełomo· 

m. zabawa łudowa w QPOdzte pray ulicy Wił w bieżącym set:enie. .Dudek• jest tak 
Dtłbrowskiej z {ł.9Wodo. niepogody nie od- świetWł far~, przytem zagrany byl tak doskona• 
była s~ w ogredzie a w sali webec tego Je, że trudno wyobrazić sobie siłaiejszą, a trak• 
nie W}konany zes1al eały pregram. cj1 teatralną. Dość powiedzieć, ze publicz. 

~ba-wa ZO&łała odłożona do )2 łh nołć W-Ozoraj jaz nie tylko śmiała się, nie 
m. i nieodwołalnie odbędzie si~ z wypeł- tylb „pękała• ze śmiechu, ale - wyła, li
aienłem eałeg.o iapo'lfi&daianego progri!Jall. teralniłe: wyła! 

Zamkm~cue 'hlDr,llU. Parvkepmy śmiechu podniecały arty• 
. (a) W ~n.iu wczorajszym upłynął ter· stów, którzy w szalonym pedzie odgrywali 

mm ~...tygoclmowego wypowiedzenia pracy ace-nę za seenfł, zbierajl\C huczne oklaski i 
r~rnkom przez admmistrację fabryki wy- grzmiące obzyki brawa, 
robow wstążkowJ.ch Ferdynanda Szmidta Recenzję zamieścimy jutro. 
przy. ~licy P.ańsliej nr •. 98. Fabryka j..ut 
dawniej częściowo łJyła meczynną, obecnie 
wszyscy robotnici.y tej fabryki po:rostałi bez 
praqr. 

Ptaszarnie. 
D.> wład.1 odnodnycb w eałej gub. Piotr· 

kowekiej ilłbernater piobbwslfi rcneełał po• 
Błanowieuie obowiąmtj'°ę, dołyOZf\Oe Bakłada• 
Ilia, etwierania i utrzymywania ptaesarni w 
granicadł wspomnianej guberni. 

Zaj6ci• w kanto•ze fnr)'cz11~. 

!>o kantoru fabryeznego M. Landaua pny 
ulioy Nowomiejskiej nr„ 20, przyszło dwóoh 
kupców z Pa\ljanic - Lęjba Pukacz i Szaja 
Herazkowiez z zamiarem wsp6lnego obraehun
ku 11a pohrany na werksłe t&war. Za.etaweey 
w nieobecnośoi wbśoioiela samego tylko bu
chaltera .kalłtorowego Icka Lewenthala, 
wssezęłi kłótnię dnmagając sit tJWrotu we· 
k~li. Qdy ten odmówił, obaj kłijenci rzucili 
&lfl D~ Lewen.tllaJa zaozę.łi go dns.U i bić 
lukami. Na wszczęty kuyk nadłlie§Ji ludzie, 
M6rz.y uwl>łnili z uśoisk6w Lewenthała. Przy· 
~yła również policja, która Mes~towała Pu.· 
łi!aeza i HeFszlowicza. 

- Przy prao~ 
Me00el Wikerberg, 80 letni tkacz, pod• 

ezas prao-y w fa.bryee przy ul. Południowej 
nr. 11, nagle zemdlał. 

Lekarz Pugotowia przywr~cił mu samo• 
wiedzo. 

- Prz)'kreści zawodu.J 
Przy ul. Piotrkowskiej llr. 23 Alfa !K~ 

esy~ska zona ut1·zymoj~eego dom pdeZB), 
kobłE!ta lat 27, została pobita kijem, odno
Blfąe ranę ezoła. 

- Przejechanie.i 
Córeczka kucharza, 4 letnia Józefa 

Dzierzgowska najecha11a .została pr-eez wóz 
pny ni. Piotrkowskiej nr. 108, odnosząc o· 
gólne potłuczenie. 

W 11tanie powaiDJUl Ołl-wieziono łlł do 
sz.pi-tala Anny łrtatji. 

- Krwotoll:. 
WłaślliC'iel piwirumi Ra Sta-rym Mieście 

Joobel Bengalewiez, lat. 49, dostał krwotoku 
płuene20. 

Lekarz Pogo~wia ratunkewe;o 1ała
mowa.ł krwotok • 

. -.-
P~oces Bejlisa obudził niezwy

kłe zamteresowanie w Europie całej 
ze wzgłędu na podkład, jaki mu -
słusznie, czy nie słusznie, wykazaf 
powinien przebieg rozprawy-nada
ło oskarźenie. Zajmował się nim nie
dawny międzynarodowy kongres le
karzy i przyrodników w Wiedniu· 
": związku z nim odbyły się zebra: 
nia protestujące w wieki słołicaeh 
europejskich. 

Sledztwo w ponurej i tajemni· 
czej sprawie tej ciągnęło się długo 
i w rozmaitych kierunkach. 

Gdy d. 2 kwietnia 1911 r. na 
j~dnem z przedmieść Kijowa znale
ziono zwłoki 13-letniego Andrzeja 
Juszczyńskiego, ucznia miejscowej 
szkoły cerkiewnej, podejrzenie padło 
zrazu na nieślubną. matkę jego, Ale
ksandrę Prichod•ko, którą jednak, 
wobec braku dowodów rychło uwol
niono. W 3 miesiące później are
sztowano, pod zarzutem morderstwa, 
5 osób z Rajbliższej rodziny zam.or· 
dowanego. I te jednak wkrótce z-na
lazły się na wolności. 

W kilka dni później aresztow~ 
no ponownie owe 5 osób, które je· 
dnak zaraz już nazajutrz zostały u
wolnione. Równocześnie stało się 
wiadomem, że pro'·'adzący dotąd 
śledztwo w tej sprawie, nac~t:łnik 
kijowskiego wydziału 9łedczego, Kras
sowskij, usunięty został od dalszego 
śledztwa. Wkrótce aresztowano pod 
Zał'Zutem morderstws Mendla Bejli
aa. robotfłib w fabryc~ Zajcewa, 
pdkmonej w sąsiedztwie miejscowo-

s. -
wości, gdzie znaleziono zwłoki Ju
Bzcayńskiego. Aresztowa.Hia dokona
no na podstawie opowiadań towa
rzyszy zabaw zamordowanego, 9·, 
letniego Genia Cze berjaka i 3-letniej 
Lµdmiły Czeberjakowej, · którzy w 
dniu krytycznym widzieó mieli, jak 
Bejlis pochwycił Juszczyńskiego ł 
ciągnął ku fabryce. Opowiadania łe· 
go sprawdzić nie można było, obaj 
bowiem świadkowie małoletni zmar
li nagle na deLyn~erję przed zbada
niem . ich prze~ sędziego śledczego. 

.śledztwo poszło teraz już wy
raźnie w kierunku mordu rytualnego~ 
Zasiągnięto opinji znawców talmu
du i religji żydowskiej; dwóch z 
nich twierdziło, że u lydów istnieje 
.dogmat kr...vi", a więc i zabójstwa· 
w celach rytualnych, dwaj inni ist
nieniu dogmatu takiego zapt'Eeczyłi) 
w t. zw. zabójstwa rytualne nazwali! 
wytworem fantazji lub złej woli. O· 
statecznie Bejlis stanął przed sądem 
pod zarzutem zabójstwa w celach 
rytualnych. 

Pierwszy dzień rozpraw. 
RQ11lpeczął si~ proces Bejliea. 
Swiat cały śledzi z ciekawością spra„ 

w.~. Wszelkie pogłoski, przypnszczema po-' 
dawane są z gorączłt~ 

Oto jesteśmy w sali sądowej. Dnszno.1 
ścisk, hałas straszny. 

Naraz... Sąd idzie.f Oisn absolutna.i 
Serce zamiera w człowieku. Słychać każ..' 
dy oddech, bicie serca. 

Powoli, sala przybiera dawny charak• 
ter. Zgromadzona pU'błłezność obserw~ 
sędziów, ekspertów, oskarżających i tego• 
nies.zczęśliwego oskar!onego. 

O godz. 2 m. OO rHpocz~ło się po~ 
Biedzenie. 

Przewodniczy pcuea sądu Bołdyr&W.: 
Obok zasiedli refere»ł Wigusa, s~l'Itt>\\iel 
-biąż~ Zewachow i Jurkiewicz, prokurJ 
łor Wipper. 

Okazuje się, iż z 219 świadków nie 
przybyło na sprawę 34, między innem! Mi-I 
Sl!lcm·k, ktkego .nie motna było odna-1 
leźć, Wygranow i Miszczuk. 

Obrona i oska1·żyeiele żądają &tanaw• 
ezo odszukania tr.zech wyźej wspomnia
nych świadków. 

Kor~bczewskij, obrońca Be-jłi1&, liąda 
odłożenia sprawy w razie niezjawienia 1~ 
ich. Tego samego 2dania jest Oruzenbe~ 
który w ironiczny sposób odnosi się d* 
.•~eotln~lezienia• b~łego oac11Jelnika wy"' 
działu śledczego MMzczuka. 

Nie zJawił się też na s.prawie prof.i 
Sikorskij. Gruzenberg o8wiadeza, ie jega 
obecnośe w aądzie j~t konieczn!l-W prze-. 
ciwnym razie uważa, że prof. Bikorskij 
musi być ze sprawy wykluczonv. 
. Sąd ogłasza nast~pnie przerwę i udaje. 

BI~ na naradę. Slld wynosi deoyeję, nai 
mocy której proces trwa dalej. 

B~d przysięgłych zostaje uformowony.., 
Z dwunastu przysięgłych: 7 włoścłan, li 
mieszcz;in, J uł'Zędników. 

Po sprawdzeniu kiadków i odebraniq 
od n4ch przysiQgi-posiedzenie s~du zam-1 
kni~to o godz. lO wiecz. 

Tak aię skończył pierwszy d%ień na;., 
smutniejszego zapewne w tym stułeem 
procesu. 

O.ugi dzie6 •ezpraw ••dowych. 

O godz. 12 m. 20 s~zia·referent Jur• 
tiewiez ukończył czytanie aktu o.skar• 
Aenia. · 

P re z e B (zwracajllC się do oskarżo
nego}: Bejlis, czy pan prayz.naje si~ do 
winy? 

B ej l i s: Nie, wasza ekscełencjo. 
Jestem dawny żołni&rz i przez cale moje 
zycie uczciwie pracowałem drogtł pro5i.. 
Wydawałem cegłę i myślałem tylko a 
swoich dzieciach. Aresztowano mnie i oto 
już 26 miesięcy trzymają mnie w więzieniu, 
»ie wiem za co. 

Ad w. Z a rud ny j oświadcza sądowi, 
że etra~ konwDjowa nie pozwala obroń.eom 
porazumiewać si~ z oskarżonym na 051,1b· 
ności. Adw. Zarudnyj w imieniu obrony! 
prosi o przywrócenie mocy pogwałeonefllil 
prawu, a w razie odmowy o zapisanie tege 
do protokułu. Co do siebie osobiście ad.w.1 

Zarudnyj oświadcza, że nie mnie prowa..1 
dz!ć .ob~ony, gdy nie posiada możności po· 
mow1ema z p-0dsąonym w cztery oozy. 
(Bejlis w tem miejscu wybucha płaczem:). 
Im bardziej s~ niewinni oskarżeni, tym 
większa zachodzi potrzeba pomówienia z, 
uimi na osobności. Obrońca nie spełniłby 
swego ob.9wiązku, ad,yby nie upiotestował 



przeciwko pogwałceniu jego praw na.ile· 
galniejezych. a krępowanie go pod . tym 
względem jest nietylko pogwałceniem praw, 
ale pozbawienie go możności sumiennego 
•pełnienia obowillzku obrony. 

A d w. Ka rab c: z ~ w s k i j popiera 
oświadcsenie adw. Zarudnyja. . 

Pr ok ur at or Wipper nie sprzecl• 
wia się roi.mowie obrońców z pod.sądnym 
na oaobności, ale z warunkiem zaetosowa· 
nja slę do przepisów o straży konwoji.wej 
i załogowej. 

P re ze e oświadcza, Ae B!}d uda ei~ 
w tej kwestji na uradę, przedtem jednak 
ogłosi regulamin posiedzeń aądowyeb. Otói 
będą się one odbywały codzie n nie od g. 
10 rano do g. 1 po poł., poczem nast!\pi 
półgodzinna przerwa, następnie od g. 1 m. 
3() do g. 5 m. 30 po południu; przerwa o
biadowa trwać będzJe do 9 wiecz., poczem 
posiedzenit:: trwać woże nie dłu:6ej niż do 
g. 10 m. 30 wit>ciorem. 

Po krótkiej naradzie sąd wchodzi i 
prezes ogł.łsza, że po-wzięta zos.tała nast~

' pująea 
rezolucja1 

Prezes ądu. me-że zezwalać obrońcom 
widywania się z oskarżanym na os<>bHości 
w razie ostatfczni"j tego potrzeby po zło· 
żeniu przez obronę ocipowieduiej deklaracji. 

Według wszelkiego prawdopodobień
stwa. sprawa potrwa con jmniej &ni :l!. 

Dziś przyjechał adw. przys. Makła
kow, członek Dumy, który uzupełnił skład 
obrońców Bejlisa. 

Rozpoczęto badanie świadków. 
Protest. 

PETERSBURG. W wyższych zakładach 
nnukowyl'h powzięte zostały uultwały, prote
stujące przeciwko wtrącaniu do sprawy, jako 
motywu llbrodni, mordu r,Ytnałneco. 

L\VOW. W sprawie procesu o word 
rytualny w Kijowie odbyło się wczoraj zgro• 
madzeuie protestujące przy obecności kilku 
tys · ęcy żydów. 

Zebranie zagaił dr. Rosenfeld, referował 
dr. Ch. Żytłowski z Nowego Jorku; przema
wittli · pp. Stan, red. LuskownicJ;i, poseł Brei· 
ter, !H>~ze m przyjęto rez1.1l ucj~ protestu· 
jącą. 

Następnie odc~ytano pismo protestujące 
hr. Marji Jehanue Wi elopolskiej, 

Przi:si~ga rabiPÓ•• 

BUDAPESZT. Siedemset ra'bi11ów z ca· 
łej E11ropy pornic<i zy uimi rabini z Konetan· 
lyuwpola, Adrfano pol11, M1.rn~hesteru i Belfa
stu z iuicjatywy n.idrabioa wę$.ier,kiego Lew· 
kowicza i rabiua Meyera z Salonik, podpisu• 

'ło się pod przyaięgą, ż~ wśród żydów nie 
istnieje sekta, któraby upu.wiała mord rytu
alny, oraz w religJi żydowakiej niema t!d.:.ie· 
go nakazu, któryby zale::a.ł używanie krwi 
chrześcijańskiej do obrz~dów rehgijny<'h. 

Oświadczenie t11.kie przeełue r.ostało do 
prezesa sądu kijowskiego, rozpatrującego spra· 
'J~ Bejlisa. 

AKT OSKARŻENIA. 
Kto jest oskarżony i o co'l 

Mieszcianina z Wasilkowa, gubernii 
kijowskiej Menachila Mend a Bejlisa, l:lt 89 
li02ącego, urząd publiczny oskarża o to, 
że po uprzedn '. em porozumieniu się z oso
bami, których n!e W.} kryto, z zarabrem z 
góry T owziętym i z pobudek fan atyzmu re 
ligijnego a w celach rytualnych w d. 25 
marca 1911 r. w Kijowie przy ulicy Jur
kowskiej, na plaća ch, należących do cegiel
ni Zajceiwa, schwyta~ bawiącego się fam z 
innemi dziećmi dw unastoletniego Andrzeja 
Ju;;zrzJńskiego i 1 ociągnąl ~o do cFgielni 
gdzie ni ewykryci wspólnicy Bejlisa za je· 
gą zgodą i wiedzą. zwi 1zawszy ręce Ju• 
szcz,rńskiemu i zatkawszy mu usta, zabili 
go. z~bó;stwo to dokonane zostało przez 
zadanie ofierze ostrem narzędziem 47 ran 
na głow i e, szyi i tułowiu, przyczem prze
cięto żyłę muzgową,, żyłę szyjną, tętnicę 
lewej skroni, jak rownie.ź uszkodzono mózg 
wątrobę, nerkę prawą, płuca. i serce a 
wsz_ystkie te uszkodzenia połączo~e z wiel· 
kie mi i długo trwają<.'em 1 męczarniami, 
spowodowały całkowity upływ kt wi z cia· 
fa JUSZ\' Zyli!:!kiego. 

Co znaleziono przy zabit1m'l 

Trupa zamordow1rnego odkryto do piero 
w dui o śm po zabójstwie, a znaleziono go 
w jednej z wielu pieczar na krańcach l{ijo· 
wa. Miał on na sobie tylko ko~zulę, kaleso
ny i jednę skarpetkę. W tejże pieczarze 
niedaleko ciała leżała druga skarpetka, czap
.ka i kurtkti. Pod nogami trupa widniał pas 
skórzany a n11d głowi\ jego we wgłębieuiu 
piemrnry znaleziono pięć zwiniętych kajetów. 
Na pasie i na bjetach mieściły się napisy: 
• Uczeń klasy w11tępuej Andrzej Juszczyński•, 
a na który~ś kajecie wydrukowane było 
98skołlł dilchowna kijowsko-z.ofijska •. W 

.NOWA GAZETA tODZKA•-tO Pafdziernika 1913 roku, 

:~~i. pieczarze nie było żadnych śladów Te I 8 gr 8 m Y. 
Zabity był dwuuastoletnhn przedślubnym 

1ynem mieszczanki Ąleksaudry Prychodko· · · l d 8/11) 
wej, t. domu Juszczyłiskiej. Uczęuci1ał on do ~el6gramy ag. W. A. T. 1 w aene z • • 
klasy wstępnej szkoły duchowllej. (d. u. n.) D)'misja Bieleólliego. 

To i owo. 
,.Bez ma•ki". 

PETERSBURG. Dzienniki wieczorne 
donoszą, iż minister spraw wewnętrznych 
Mukłakow, postan<>wił postarać się o dy
misję dyrektora policji, Bieleckiego. Dy· 
misja umotywowana jest podobno tem, 
że wzrastająca fala bezrobocia wymaga 
działacza energicznegot a warunkom. tym 
Bieleckjj nie odpowiada. 

Pod tym tytułem feljetonista „Dzien
nika 'Kijowskiego•, pod pseudonimem: Czar
ny Jegomość, ogłasza następujące uwagi: 

n Bej lis na stole! Połączenie tełefeniczne. 
Wyobrażam sobie myśliwską niecier- !'ETRRSBURG. Preliminarz poczt i 

pliwość pp. Szmakowych i Zamysłowskich. tełegn1fów przewid1.Jje połączenie telefo· 
Tuż-tuż.„ Prawie w sieci, prawie u nem Warszawy z Petersburgiem w roku 

wylotu doskonale przyszykowanej flinty!... przplzłytn. 
Jaki będzie rezultat tej niecierpliwości Połączenie telefoniczne WarszBwy 1 

nie wiem i sądzę, że pochylony nad BejH.- Żyrardowem, Sosnowcem, Płońskiem i O• 
sowym stołem cały personel operacyjny taczającemi Warszawę letnisk-ami ma na. 
także tego nie wie. stąpić prędzej. 

To wiem tylko, że po zapoznaniu się Porazka alhańczylułw. 
% historją sprawy centrum zainteresowani~ ' WIEDEN. z Białogrorln donoel\: we-
ogniskuje się nie na poszukiwaniu nagiej dług serhsktcb doniesień nrzędowyoh, walki 
·prawdy, a na gorączkowem szukaniu wyj- pod Dialrnwicą zakońezyły się anpełnll po
ścia z tego labiryntu procesualnego. który rażką albańezyków. 
nabudowała zbytnia gorliwość i oskarżycieli, Serbowie zostali zaatakowani pnez od-
i obrońców. dział albański, liel'llłCY okeło 6, OOO ludzi, jed· 

W takim galimatiasie główny sens n;;kże ogień dziatowy i karahiuy maszynowe 
rzeczy zawsze się zatraca... A usunięta zmusiły przeciwników do odwrotu. 
przez .szczegóły~ i zamordowana przez · Serbowie, śeigając przeciwnika, otoc~
zbyt gorliwe .dopomagan:a" Pr a w da ma li część uciekających albańczyków ~e wsz.yst. 
prawo utyskiwać: ki (·h stron, a potem wycięli ich, nie dajl\ll 

- Zanadto się starali!.„ • pardonu. Wielu albańca) ków utonęłę w rze· 
Czarny Jegomość. ce Drinie. 

.Ostatnia poczta. 
Wypadek w kopalni. 

ASTRACHAN. W osarlzi • podmiej· 
ekiej Solanka, w kopalni rucły Storożewa, 
zawalił 11ię strop, który przygniótł 25 ro
botn:ków. Wydobyto 5 tl'upów i 8 ciężko 
poranionych, 2 robotników nie odszukano, 
resztę ocakno. 

Rzeczpospolita chińska. 
LONDYN. Według depesz z Peldou, 

wybór Juansz.ikHja ua prezydenta rzeczypo
spolitej chińskiej powitany iolltRł aympatyc11~ 
nie przez cudzoziemców, z11m iP.s zkujl\cych 
Chiny, oraz }lrzez repre7enti> nt.c\ w ,„„ ,..„ ,..,1..., 
enropejskirh, Jtrnnszilrnj j · s t ji~ f'lynr., oeobi· 
etośc!ą. g wnnrntująci\ pow;1gę władzy . Mimo 
t(J, ze wzgl ędu na rozprzęiwn·e 1 1 annjące 1Hl 

prowincji, zwla~zcza na południu, gdzie g:r a-
1rnją hRndy roi:bójników i na na•t1 ój w c11łem 
pmi.stwie, zadanie, jakie ma pn.fd sobą J11-
a11ezikt1j, jest ciężkie do spełnieMia. 

\Vobec tego, ie W ' ?.V ~ tkie mocarstwa 
enropejskie uznały rze;;zpe1spolitą chiliakt\, 
przeto podczas uroozystego wprowadzenia no• 
woobranego prezydanta do pałacu rządowego, 
obecni będą przedstawiciele wszystkii:h mo
carstw. 

Turcja i Bułgarja. 

Równocze~nie oddziały ochotnioze, zło· 
łore :i; bulgaró.w macedońskich, które prse
szły na terytorjnm ser'Jskie, zostały zupeł
nie zniPsione. 

Min. Zaleski ue.łępuje. 
WIEDEN, Minister ekarbn Z:il'.!eki O• 

trzymał ur Io p n i <' ogra n iezony z po ws tiu cho· 
roby aercn. Cz\'Dności urzędowe enrawować 
bętizie za niego " siief sekcji baron Engel. 

mo~ilizacja Sarbji. 

WIEDEN. • Wiener algeme·ne Ztg, •do
nosi z Białogrodu, że nrn.ja serbska zostaje 
pospiesznie mobilizo"'aną. 

Ces. Wilh-ełm i Juans.11:ilcaj. 
BERUN. Z po\Vo .iu wyboru Ju11nszilra

Ja na pnr.ynenta rzeczypoRpome·, -hinl'lfdei 
naRtąpiła wymiann depes2: pomi~dzy nim i 
ces. Wilhelmem. 

Ces. Wilhelm podróżuje. 
BERLIN. Z kół dworskich dochodzi 

wiadomość o rowziętem postauowieuiu, ie 
ces. WHhelm 21 b. m. odwied1i ces. Franciez· 
ka Józefa w S>'l1oenhrunnie. 

Znowu mówią ••• 
PETERSBURG. W koła.eh po

selskich mówią, że wkrótce po przy· 
byciu Koła do Petersburga posłowie 
polscy złożą pełnomocnictwa. 

Zelimchan. 
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Nie będzie mobilizacji. 

BUKARESZT. Prasa rumuńeh zaprze• 
osa wiadomościom, jakoby Rumunja miab 
mobilizować 1twoje wojska, 

Pożyczka. 

lłlAŁOGROD. Grupa ftnansietów pary• 
akich udzieliła Serbii 260,000,000 Crankttw 
poiytaki. 

Otwarcie kanału. 

NOWY JORK. D11iś o godzinie 8-ej po 
południu nastąpi otwarcie kanału panam11kie· 
go w obecności Wilsona, przedatawioieli ob• 
cyoh państw i wielu doatojników. 

Skazanie azpie9a. 

S'FOKHOLM. Norweaki kapitan Sagen 
skazany został za upiegoełwo na rzecz ościtO• 
nego pańehra na trzy miUi\ee wi~zienia. 

Powócł:ł. 

BARCELONA. Mia&to i okolioe nawłe

d1iła straszna powó«H. Kilka domłtw rnn~ło. 
Poła i ogrody, a takle. niektóre uliue Hłue,. 
Straty olbraymie. 

Strajł( łPaenwajowy. 

M O S K W A. . Pracownicy tramwajowi 
przy11tąpHi do pr&cy. Ruel powoli 101taie 
pl'sywraeany. 

Socjaliała-.... •Jnt. 
KRAKOW. Do rady miaata Krakowa 

wueał soojaliilta, dr. Droln:er. 
•a PQ9ra•iozu ~aacuałlo-aiemleoldm, 

P A.R~Ż. Rząd francuski •a. pośt ed· 
nict-wem prosy stołecznej z.aprz.ecp;a wiado-. 
mościom, jakoby oddiiał żołnierzy niemiec· 
kich pod dowódctw~m oficera przekroczył 

granicę franc.uelią i cs.ynił pomiary etrałe· 
gfoz11e. Śleddwo ylr:u:do, *e asumpt do 
takich pogłosek d:t.ł fakt przekroczenia pr!ee, 
JednegQ- oficera niemieclriego granłey prze1 
pomyłkę. 

Walki wa wplJłie Samos. 
KONSTANTYNOPOL· Na wyspie Sa

mos wybuiibnęło powstanie i roz.ruchy. 
W:1irz1 dwie panje, z których jedna stof 
po stronie Turcji, druga zaś p-ragQie rzą· 

dów greckich. Podczas krwawych utarcza.k 
zabito gubernatora wyspy. Walki trwaj!}. 

Królewski giest republikanłn•. 

MADRYT. Wczoraj podczas przejai· 
dżki ~rora ~u,_„ ... i Poincarsgo po.tklłął 
się ko.n pod Jednym z gwat'l!l\fl'l>•tr „, tawa
rzyszących pojazdowi, ekntkłem czego żoł· 
nierz spadł i odniósł poHuei5enia. Poinca
re wy-raził żołnlerz<>wi współc11ucie i dał 
mu 3000 franków. Cgyn wn zdot.yl prezy· 
deutowi niezwykłą populitrnośc;, Zgrn:na
d:aona. publicznoś~ u.rządził~ mu entuzjas
tyczni} owację. 

Konfiskata ,,Śmiechu". SOFJA. Objęeie lerytorjów, przyzna· 
nych Bułgarji traktatem bukal'eszteńskim 
przez władze bułgarskie, nastąpi nie wcze· 
śniej, aż wyjaśniony bęrlzie stan uktadów 

·pokojowych pomiędzy Turcją i Grecją. Po
litycy bułgarscy są zdania, że Turcja, w 
razie wojny z Gr~cją, zwyeięży z Jatwością 
greków, a wówczas Bułgarja., upatrzywszy 
odpowiednirt chwilę, rozprawi eię z Grecją 
i Serbją. 

Z polecenia p. inspektora de spraw 
WŁADYKAUKAZ. Oficer puł- prasowych Nr. 4:2 t,ygodnika hmoorystycz· 

ku dagestańskiego zabił słynnego nego 9 ::,miech" zestał skonfiskowany. 
rozbójnika Zelimchana. 

O slaDowisko Rumunji w razie trze
ciej wojny bałkańskiej, Bułgarja się nie 
obawia. Rutt1uuj i chodzi bowiem o utrzy• 
manie dobrych stosunków z Turcją i dla 
tego w razie wojny, zachowa neutralność. 

Przed sądem. 

SO:B'JA. Przed tu t.ejszym sądem WO· 
jennym rozpoczął się i roces . przeciw pul· 
kowuikowi Pete wo\~ i, o skarżonemu o to, 
że podczas ostatniej wojny z grekami opuś· 
cił samowolnie swe etanowiako, jako ko· 
mendant pułku. 

Niemcy w Turcji. 
WIE DEN. „Neue Wiener Ztg. a dono· 

si z :Berlinn, że r 1. ąd niemiecki nosi si~ i 
myślą założenia trze-eh wyższych i1akladów 
naukowych w Turcii. Turecka komisja oś· 
wiatow:1 ud zieli Niemcom konce1ji na za· 
kłacły powyższe dla tego, iż doszła da prse
kouauhi, że najdokładniejsze wiadomeści 
naukowe 'l!zerpać można tylko ze źródeł 
niemieckich. 

t Cholera, 

ODESA. Zaszło tu kilks nowych vty• 
padków cholery, z których prawie wezyst· 
kie były śmiertelue. 

BUKARESZT. Na chelert zapadło .to._ 
ycb czas 17 8 8 osób. 

Regent bawarski krelem, 

WIEnEN. Z Monachj.wm douoazą. ie 
proklamowa ;; ie ohecuego rngeata królem ba• . 
wsrsldm nastąpić ma w najbliższym czaaie. 

Charoba Kateury. 
LONDYN. Z TokJo telec:rafują,: wybitny 

mąż stanu japoński, Katsura, chory gd dłuż· 
szego 8zasu na raka, dotkui~ty został wczo
raj atakiem apoplektycznym i •jes.t umiera· 
jący. 

Aresztowanie spiskowców. 
WIEDEN. Z Poli łelegrafują: uwio· 

ziono tu 14 ,młodzieńców, podejrzaoyoh o 
udział w za machu na pałac gubernatora w 
Rjece (Fiume). 

Krantarz wy„rany.! 

PRAGA. Poseł Kramarz wybr<iny zo· 
stał ponownie na preiesa 11tronniotwa mło• 
doczeskiego. 

P~incare w Hiazpanji. 
P ARYZ. Paryska prasa dzisiejsza, za

mieszcżając treliić toastów, zamienionych prl!lez 
króla Ałfoosa i prezydenta Poincare'go w Ma
drycie, podkrc1łla ich ton lserdeczny, bfildąey 
dowodem zbliieBia obudwu rBl\dów i naro• 
dów, 

Akade111ja ro•yjeka„ 
MEDJOL&N. z Rzymu donoezit, le 

rząd roayjeki postaoowił utw•rzyó tam aka· 
demji .ldasyoooą, na wzór akademji francu
skiej „ Villa M.edici". 

Wykonanłem tego p11łlu zaimuje sio 
ambasader rosyjski I pny Xwir111ałe, ktcSry 
poazchje odpf'llfłedni910 młejaca ped aka· 

'•mi• 

Ze świata. 
(-) Oberwanie się chmury 

Miasto Rome w Alasce (Ameryka północna) 
zburzone zostało prawie doszczętnie z po· 
wodu oberwa.nia się chmury. PięĆ'set dt.)
móff, wszyetko przewMnie blłdynki z due· 
wa i podobne do barak, zarwało si~, innym 
grozi los podobny. 

Ludnoeć w popłochu uciekła 11a po· 
bliskie wzgórze. Ulice całkiem są zalane, 
a cala okQlica zupełnie jest odcięta od 
świata. Komunikacja odbywa się przy po• 
mocy łodzi i parowcow. 

Żywność podrożała. tak bardzo że na
przykład za flint chleba. placi się 5 doła· 
rów. Szkody obliczajfł na 6 miljonów ma
.rek. 

Miasto Rema słynne było z pokładów 
złota, znajdujących się w tej okolicy. Pow· 
ttało w I'. 1900, gdy ~naleziono tam wiele 
złota. Ludność wynosiła około 20,000 
osób. 

LOTERJA. 
Dzisiaj w drugim dniu ciągoienilł 3-ej 

Jllaty 201 loterti k~syczneJIKrólesiwa Pał· 
tkieto wyszły nąet~puj~ce główne wygrane: 

10000- '1026. 
1090-1597'5. 
508-802 . 
200 - 2616, 3861, 13985, l42li, 

~·9Q(), 
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7) Pnedruk wzhronionr: 

PA WJm DERYNG. 

Szlakiem 

~anotDw- „mililieli". 
Powieść wspólczeana. 

Tak, można kupi~. i to nie drogo. 
Jest oknzja. 

=- No, to kupcie. Ja pieniędzy nfe 
żałuję, tylko oeobiście nie che') daw a ć bro· 
ni... Ile trzeba?„. 

Nastąpiła długa pauza. Edward od
dychał gl~boko, starając się jaknajprędzej 
i najdokładniej obliczyć w dnchu koszty i 
szanse„. 

- Da pan czterdzieści rubl i.„ i pi4lĆ 
-dodał błyskawicznie prędko. 

Arnold wyciągnął portfel z kieszeni i 
saczął odliczać pięciorublówki. 

- Dam tymczasem 30, wystarczy! Co 
się tyczy wynagrotlzenia, to pozostaw to 
mnie. Umiem hyć hojnym. Prawda, Jó
zek? 

Ed wari\ spojrzał p1gardliwie na re
noinuj ącego hojn~ścią panicza, a Józek Ba• 
plonął ze wstydu i upokorzenia. 

Pałi.„ 

Okryty długą peleryną, Edward wra• 
eał z ul. Milsza, ściskając mocno dłonią 

Na sprawie Dadianiego 7-iu świndktSw 
obrony stwierdza, źe w tym czneie, kiedy 
był :irnb:ty DRrleszkeliani, Cincadze pracował 
w \es ' e Na 1npyt11uie Otarn Dadeezkelia
niego, Ryn księżny, ~tudent Tenbiz, mówi, że 
kiecly D11clin1iit>go przeprowadzono na odwach 
we Władykaukazie, matka jego mieszkała w 
tem mieście. 

Na zapytanie Otara, gdzie mielłlkała 
matka po przeprowadzeniu Dadianiego do Ba
ku, Teuhiz traci przytomność. Odczytano list 
skazanego na cięiki~ roboty Cchondi, w któ
rym prosi Tenhiza o zawiadom!enie Otn rlł, 
że nie będsie zeznawał w sądzie przeciw:i:o 
Dadaniemu, o którym on za namową Otara 
zeznawRł kłamliwie pod, zas badania pier· 
wiastkowego, 

Skoro Tenhiz oprzytomniał, r.aczęlo go 
znów badać. Zeznaje on ŻP, kiedy był w 
pokoju dła świadków w sądzie okręgowym 
we Władykaukazie, podszedł do niego Cchon· 
dia i powiedział, ~e nie moźa dalej zeznawać 
kłamliwie przeciwko Dadianiemu. Otar z:.
przecza temu i mówi, że Cchondin w sądzie 

jakiś twardy a zimny przedmiot w prawej 
kieszeni. 

Biegł żwawym krokiem, niespokojnie 
roz~lądając się dokoła i wpatrując się 
przenikliwie w twarze przechodniów. 

Przy zbiegu ulicy Znkąlne1 i Bene
dykta zau'~ ażył stójkowego. Przeszedł 
blizko kolo niego, tuż-tuż, lllemal ocierając 
się o jego szynel i czfłlnie spojrzał mu 
prosto w oczy, ironicznie i wyzywająco 
uśmiechając się. 

Strażnik wiruszył ramionami i odwró· 
cił się od niego. 

Z tryumfującą mini\ Edward poszedł 
dalej.~ 

Czuł, że przedmiot, troskliwie ukryty 
w kieszeni spodni, zaczyna się rozgrzewać 
i palić mu rękę, która go przytrzymywał, 

Wszedł do jaki e jś bramy, wyjął brau
ning i po raz już bodaj dziesiąty zaczął 
mu się bacznie przyglądać. 

Zastanowiło Edwarda, ~ brtrnning 
jest bk ciężki, tak niezwykle ciężki„ •• 

I taki czarny„. 
Sądził, że znajdzie w nim dobrego, 

czułego przyjaciela, powiernika, z którym 
odtąd los będzie dzielił) może srogi i 
ci~żki. •• 

Lecz brauning nie oka11ywał tadnych 
skłonności do piesl';ezot i zwierzeń„. Był 
przejmująco zimny, mroził powagą i mart
wotą, ciążyl ku ziemi. 

Edwardowi zrobiło się smutno; mial 
dziwnie nieprzyjemne wrażenie rozczaro· 
wania. 

Odczuł potrzeb~ przejednania tego 
zimnego przyjaciela. 

- Trzeba wypróbować! Raz, raz je
den - wystrzel i ć! Gdzieś w polu lub w 

okrę !rnwym prosił go o przebaczenie, oświad· 
czywszy, że wyrządził podłość, napisawszy 
list do syna księiny. Otar komunik'uje, fle w 
redagowaniu listo brali udział obrońcy adwo
kaci przys • ęgli Essen i Pagawa. Wymienieni 
adwokaci zeskakuj!\ z miejsc, wołaj ąc: • To 
kłamstwo!" - i proszą o znprotokólowanie 
zeznania Otara, PrcśbQ tę uwzgl~dniono. 

Odczyt~no zeznanie nieobecnego świad
ka Eristowowej, siostry stryjecznej wdowy 
po Dadeszkelianim. Zeznała on:1, że zabój• 
stwa dokouauo za namową Darlinniego, który 
rdgrażał się zmarłemu. Zabity w r. z. ko
misarz Nems11d1e w z znaniu ewem powie
dział: • Ud11ło mi się przez zawiązanie stosun
ków dowie<lzieć się od Ni!Chidzego, źe Da
des11keliauiego zabito z .ego rewolweru z po· 
lecenia Dudianiego za 500 rb. Zallójcą był 
krewny doktora Triandafilidisa Cincadze, 
któ1ego aresztowano. Naczelnikowi powiato
wemu Cincadze powfrdział: „ Wynajęli mnie 
ludz ' e Dad1aniego do zabicia Dadeezkelianie
go, którego żona była w stosunkach 1 Dadia· 
nim." 

W świeżo otworzonym magazynie 

_. Ile SZM JE -11cz , 

lesie, Usłys:z.eć huk .i odgłos jego strzału„. 
Schował bezduszną broił do kieszeni 

i skierował się przez ulicę Benedykta ku 
zagajnikowi kolejowemu, 

I znowu brauning partiyl j~go rękę, 
znowu uczuł Edward, że w tem żelazie 
coś się rusza, co się rwie, coś szykuje si~ 
do wybuchu.„ 

N a macał cyngiel. 
O, niełatwa będzie sprawa! Cyngiel 

odporny, niernchomy, jakoś dziwnie wnrę
lony i twardy. 

Po cbvili Edward znalazł się na nie· 
wielkiej polanie, pokrytej kęp~ wysmukłych, 
suchych drzew. Dookoła-pustki. Nie wi
dać nigdzie ani jednej ~ywej duszy. 

Edward wyjął znowu brauni:ig z kie· 
szeni, zaczął ważyć go w ręku, zajrzał w 
lufę. w której ściśnięta, jakby kleszczami, 
siedziała kula, wyciągn~ rękę, wymierzyt, 
wziqł jakieś drzewo na cel, przycisnął 
cyngiel... 

Nici 
Edward zadrzał. Zbladł, jak kreda. 

Sily go nagle opuściły. R~ka opadła. O· 
garnąl go lęk niezwyi.ły. Byla chwila, że 
wahał się, czy cisnąć przE>klętą, dumnlł 
broń i uciec... uciec jak najdalej. 

Lecz-nie! 
Z tak wielką trudności!\ zdobyty, go

rąco upragniony od tak dawna .Bronek• 
musi się ugiąć. musi sit po<ldać, musi sit 
pogodzić z losem„. 

-- Nauczę cię posluazeństwar Tyś
mój, a nie ja.:...twójl Ja łob/ł b~dQ rz,dził, 
a nie ty-mną! Przekonam oię o łem za
razi 

I znowu Edward wzniósł broń do 

Samobójstwo ucznia. 
Pi11ma lwowskie ctonoezą: 
Onegdaj, o godz. 1 w południe, ucs

niom klasy a gimnazjum III-go, wychodZl\• 
cym już do domu, doręczył weźny trlly listy 
od kolegi ich Izydora Bausmaona, który 1a
wiadamia ich, ie odbiera sobie życie w par• 
ku Kilińskiego. 

Uczniowie natychmiast udali 11iQ do par„ 
ku na poszukiwania i 1naleźli w ruinach za• 
meczkn leżącego bezprzytomuie z przestrze• 
]oną skronią kole . ę, obok zaś rewolwer 1 
wystrzelonym nabojem. 

Wezwane pogotowie Tow. ratunkowego 
przewiozło bezprzytomnege do szpitala pow
azecbuego. 

W listach do biegów eporzl\dził de· 
aperat rodzaj spowiedzi, że iył za szeroko i 
lekkomyślnie i tyle !l!1grzeszył, iż maj!\C po• 
czucie honoru, musi się zastrzelić. 

-

góry, nacisnął kurek palcem, dwoma pal· 
cami - - -

Uczuł bolesny kurcz w całym ręku, 
we wszyEtkkih palcach, kościach, ścięgnacb · 
i żyłach. 

Aż po łokieć-po ramię! 
- A - choroba e ięA!<a z tem drań

atweml-zgrzytnął zębami. 

Łzy przesłoniły mu oczy. 
Wziął brauning w lewą rękę, cien~ł 

na ziemię i poc11:ął przecierać sobie ręce. 
-

1!10-ladna bistorja! Nie mogę! No 
-nie mogę! Nie będę przecież kuli języ-
kiem z tej paszczy wyci&gal! To tak mi 
idzie teraz, a. co będzie, gdy wynikllie po· 
trzeba 8trzelania do człowieka, do dwóch, 
do trzech-do całego tłumu? 

Łzy pociekły ciurkiem po zbiedzonej 
twarzy. 

- Inni strzelają raz po raz, z dwóch 
brauningów naraz - do również dobrze U• 
zł.lrojonych lud?.i.„ 

Ach, trzeba by, żeby to ktoś widział: 
Jezek, Hela.„ Ht lal A to bym się ubrał! 
Na oczy im nie mógłbym eię wi~cej po· 
kazać! 

Edward trwużliwie rozejrznl się do· 
koła. Na szczęście nie było nikogo. 

Zawstydzony i ~gnębiony otarl Izy ~ 
oczu, nosa i policzków, zagryzł wargi, 
schował broń do kieszeni i powlókł s~ z 
powrotem do miasta. 

Czuł si~ strasznie nieszczęśliwym. 
Stracil wiarę do samego siebie. Widział 
się godnym najgłębszej pogardy i litości. 

- Palnąłbl m sobie teraz w leb, gdy· 
bym.„ 

(d. c. n.). 

Poszukuję pósady inkasenta, 
agenta lub magazyniera. 

Przyjmf2 przedstawicielstwo w branży kolo· 
njal nej, tabacznej lub żelaznej. Duże do· 

świadczenie! Rutyna handlował 
Oferty sub „Handlowiec• w admin •• N. Gazety 
Łódzkiej", ul. Przejazd Ni 1. 254-1 

Czy doprawdy ? 
Pani jeszcze nie używała kremu 

. tak bardzo TOZFtlWSZi:cltnie11ego IN! 

~„ ' całej kuli ziemskiej z niezawGdnym l rezultatem. Wydatek nieznaiu1ny, 
· '\ a korzy~ć wielka. Wsac!lie J>iegi, ;- . 

li opahrnizna, rlamy, pryszcze, wąęi-
1, -. ry i liszaje 11alychmiast bezpowr.o 

tnie znik• j ą. Dla unilm~cia naśl;;
downictwa sprzedaż tylko w siła- · 

[ dach aptecZJ1ych na :· 

\ rt, ~ Nawrot NQ 54, i Kolłstan- . 
· tynowska 75. - .1 

Cena za 5łeik 50 kop., 111ocniejsz 
75 kop. 

Niedziela, 12 października 

przy ul. Piotrkowskiej ,Hg 126 (róg Nawrot)~ Kin~ ~1ort~wy „ iU~ria" 
gdzie są na składzie ostatnie nowości jako to: palta angielt>kie najnowszego 
wyrobu (SzuwRłow) od najskromniejsiycb do uajeleg3ntszy-:h, ko11tjumy, spód
niczki, palta pluszowe, po bajecznie tanich eenaeh, ponieważ właśe1c!el jest sam 
fachowcem i wszystko pod jego własnym kierun.i:him się robi, to też wykoa-

ezenie jest staranne, a c~ny przystępne. 
Prosimy się przekonać. Obejrzenie nie ob~wiązuje do kupna. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13~ .... 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/2 - 51/2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. UPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie, 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Chorol:iy oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUr,1 Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

Piątek, sobota, niedziela ed S - 10 rano. 

Analizy krwi, w~dzielin, moczui Badanie mamek. Porada 60 ksp 

Wodna 4, poez~tek o godz. 91/ 2 przed południem. 

JU\V.~l~ń.„Um~n"-1.M.R.f .W. 
Średnia 124, początek e godz. 3 po południu. l 900-2 

illlmm ... „„„„ ... „„„„„„„ ... ~ ...... .-...z- WM Wj;a;w 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Ir P I E R W S Z A t Ó O Z K A C H R Z E Ś C J A N S K A '~ 
ł( Elektryczna Fabryka Cukrów „ 
ł{ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- )ł 

t T • Dąb;::;~kii i S·ka „ 
A.I. w Łodzi, Widzewska 104. „ 
„;{elcca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 (f 

'··~··~······~··········~ Abiturjent 
7-io klasowej szkoły handlo
wej udziela korepetycji i przy
gotowuje do wszystkich klas 
handlowych szkół. Oferty w 

Adm. sub. „K.ir 

Potm~ny l~łouie[ 
starszy do Administracji. Zgła· 
szać się do ,,Nowej Gazety 

Łódzki ej "-Przejazd 1. 

eee~eee 



6. .NOWA OAZETA LOD~·-t.O Października 1913 r. tu . .ft. 
~-- -- =================================================-:-==================~============::::a 

DUt"'.:il<~i J lJ ~ •. n~I ~ 

.N! 6502 

podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m .. Lodzi po

lozone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1913 r. wystawione zostały na sprzedaż przez 

publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydziału Hy
}}OtPf'znego, przy ulicy Średniej, pod x~ 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 

a mianowicie: 
1. pod nr. 35 przy ul. Św. Jakóha. obciążona pożyczką Towa

rzyst\rn !'b. 15000; od której zaległość \')nosi rb. 578, vadium do 
licytacii złożyć się mające wynosi rb, 3000; licytacja rozpocznie się 
od summy rb, 22500; termin sprzedaży wyznac~ony na dzień 7/20 
stycznia 1914 r. przed notarjuszem Józefem Grabows-ktm. 

2. pod nr. 321ma. przy ul. Ekaterynhurskiej, obciążona po
życzką Towrzystwa rb. 16900; od której zaległość wynosi rb. 1044 
J•op. 88, vadium do licytacji złożyć się majl\CO wynosi rb. 3380; 
licytacja ro?.pocznie się od summy rb. 25350; termin sprzedaży wyzna
czono na dzień 7 /'!.G stycznia 1914: roku przed notarjuszem Kon
stantym Mogilnickim. 

3, pod nr. 321za. przy ul. Cmentarnej, obciążona pożyczką 
l'ow~rzystwa rb. 25000; od któr~j zaległość wyoosi rb. 1652 kop. t>',, 
vadium do licyt<.4ciji złożyć lrię mające wynosi rb. 5000; licyta.·ja 
rozpocznie się od summy rb. 37500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 7 /20 stycznia 191! r. przed notarjuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

4. µod nr. 32lzb. przy ul. Cmentarnej obciążona pożyczką To
warzystwa rb. 28700; od l..tórej zaległość wynosi rb. 1412 kop. 66, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynósi rb. 57-10; li cytacja roz· 
pocznie od summy rb. 43050; termht sprzedaży wyznaczono na dzień 
7/20 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Eugenjuszem Troj:anowski'll. 

5. pod nr. 321zc. przy ul. Cmentarneji. obci~żona pożyczk~ To· 
waizystwa rb. 19006; od której zaległość wynosi rb. ll<ł4 kop. 20, 
vadium do licytacji żłożyć się maj~ce wynosi rb. 3800; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 28500; ttrroin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 7 /20 styczni 1914 r. praed notarjiłezem Juljaaem Ładą. 

14. pod nr. 843F przy ulicy Karola, obciążona pożyczką Towa· 
rzystwa rb. 9000; od której zaległość wynosi rb. 587 kop. 70, vatlium 
do licytacj; złożyć się mające wynosi rb. 1800; icytacja ropocznie 
się od summy rb. 13500; termin sprzedaży '\ J znaczono dzieii 9/22 
stycznia 1914 r. przed notarjusze.m Aleksandrem Taraborkinem. 

15. pod nr. 946a przy ul. Wysokiej, obciątana pożyczką To
warzystwa rb. l 9300; od której zaległ ość wynosi rb. 1288 kop. 94, 
vadium do lic\'tarji złuiyć się mające wynosi rb. 3860; licytacja 
rozpoczniesię od summy rb. 2891JO; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 9/22 1;tycznia 1914 r. przed notarjuszem Włodzimierzem Ro· 
sińskim. 

16. pod nr. 1060a przy ulicy Kruczej obciążona pozyczką To· 
warzystwa rb. 12000 od której zaległość wynosi rb. 586 kop. 17 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2400 Jicytac]a roz· 
poc211ie. się od summy rb. 18000; termin eprzedaży wyznaczono na 
dzień 9/22 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ryfin· 
skim. 

17. pod M 1104a przy ulicy Zagajnikowej obciążona pożycz· 
ką Towarzystwa rb. 7200;. od której zaległość wynosi ib. 457 kop. 
92 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi r·b. 1440; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 10800; termin sprzedaży wyznaczono 
ua dzień 9/22 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznań• 
skim. 

18. ped M l104b przy ulicy Zagajnikowej obciążona pożyczką 

Towarzystwa rb. 7100; od której zaległość wynosi rb. 451 kop. 56, 
vadinm do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1420; licytacja 
rozpocznie się od summy rb. 10650; termin sprzeda.ty wyznaczo
no na dzień 9/22 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Konst 1ntym 

6. pod nr. 337cd. przy ul. Północnej, obciążona pożyczką To· Magilnickim. 
wnrzystwa rb. 11000; od której zaległośće wynosi rb. 631 kop. 98, 19. pod .N'! l 349b przy ulicy Mikołaje~·skiej obciążona po· 
vadiurn do licytacji złożyć eię mające wynosi rb. 2200; licytacja życzką Towarzystwa rb. 190(H); od którE'j zaległość wynosi rb. 754 
uzpocznie się od summy rb, 16500; termin sprzedaży wyznaczono kop, 40, vadiurn do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 38'>0; licy
na dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuezem Włodzimierzem tacja rozpocznie się od summy rb. 28500; termin sprzedaży wyzna· 
Kesińskim. czono na d~ień 10/23 ttycznia 1914 r. przed notarjuszem Aleksan· 

7. pod nr. 721i. pny ulicy Św. Karola, obci:iaona pożyczką drem Taraborninem. 
Towarzystwa l"b. 22000; od której zaległość wynosi rb. 1473 kop. 34, 20 pod J\! l408a. przy ulicy Wsohodoiej obeiążona pożyczką 

vadium do Hcy~acji złożyć się mające wynosi rb. 4400; licytacja roz- Towarzystwa rb, 34000; od której zaległoSć WJ'nosi rb. 2894 kop. 31 

pocznie się od summy rb. 33QOO; termio sprzedaży wyznaezono na vadium do J:icyh.cji złożyć się mające wynosi rb. 6806; licytacja roz
dziań 8/21 s~ycznia 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ryfiliskim. pocznie się od summy rb. 51000; termin sprzedaży wyznaczono na 

dzień 10/23 stycznia 19HS r. przed notarjuszem Włodzimierzem 
8. pod nr. 792m przy ułky Luizy, obciątona potyczką To- Kosińskim. 

warzystwa rb. 5500, od której załegłość wynosi rb. 366 kop. 64 wa- 21. pad ]li 1416a przy ulicy Wschodniej obeią*ana pożyczką 
<iium do licytacji złołyć się mające wynosi rb. 1100, licytacja roz- Towarzystwa rb. 24000; od której zaległość wynosi rh. l 269 kop. 
pocznie się od sumy rb. 8250, termin spr.zedHy wyznaczono na 90 vadium 00 licytacji złożyć się mająca wynosi rb. 4800; lioy· 

dzień 8/21 stycznia 1914 r. pr%ed notarjuszem Józofcm Żytniewskim. tac.ja rozpocznie się od summy rb. 360~0; termio sprzeda~y wyzna· 

9. pod nr. 795d przy ulicy Benedykta, obci~ona potyczką czono na dzień 1 10/23 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Wale
Towarzystwa rb. 18000, od której załegłość wynosi rb. 886 kop. 80, rjanem Ryfińskim. 
vadium do licytacji złożyć się mające [wynosi rb. 3600, licytacja roz· 22, pod N'!! 1419b przy ulicy Kamiennej obci!\Żona pożyczką 

pocznie się od sumy rb. 27000, termin sprzedaży wyznaczono na Towarzystwa rb. 8200; od której zaległość wynosi rb. 515 kop. 64 
dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuuem Janem Nieznańskim. vadium do licytacji złoiyó się majl\ce wynosi rb. 1640; licytacja roz.. 

10. pod nr. 803e przy ułicy Lipowej, obci~ona poty:>zką To· pocznie si~ od summy rb. 12300; t"rmin sprzedaży wyznaczono na 
warzystwa rb. 30000, od której· zaległość wynosi r1'. 1706 kop. _ dzień 10/23 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Józefem Grabów· 

~kim. 
vadium do licytscji zło.Zyt się mające wynosi rb. 6000, licytacja roz· 23• pod .N!! 1419E przy ulicy Kamiennej obciążona pożyczką 
pocznie się od sumy rb. 45000, termin sprzeda!y wyznaczono na . Towarzystwa rb. 19 liOO; od której zaległość wynosi rb. 82G kop. 46 

d~ie~ 8/21 stycznia 1914 r. pi:zed notarjuszem Koastantym Mogił· vi>.dium do licytacJ·i złożvć się maJ·ące wynosi rb. 3940,· licytacja roz 
mck1m. J 

pocznie się od summy rb. 29550; termin sprzedaży wyznaczono na 
11. pod nr. 805e przy ułicy Andrzeja ł Lipowej, obciątona po- dzień 10/23 stycznia 1914 r. prsed notarJnszem Józefem żyzniew• 

życzką Towarzystwa rb. 30000, od której załegł:ość wynosi rb. 1608, skim. 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 6000, licytacja roz- 24. pod nr. 1523 przy ul. Nowocegielnianej obciążona pożycż• 
pocznie się od sumy rb. 45000, termin sprzedaży wyznaczono na ką Towarzystwa rb. 2~000; od której zaległość wynosi rb. 1713 kop. 
dzień 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sarosie- 52 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 5200; licytac1a 

kiem~ rozpocznie si~ od summy rb. 39000; termin sprzedaży wyznaczono na 
12. pod nr. 821.1. przy ulicy Milsza i LipoweJ, obciątona po- dzień 10/28 stycznia 1914 r. przed notarjusze.m Janem NieznaD.• 

życ;,1;ką Towarzystwa rb. 14600, od której załegłość wynosi rb. 575 skim. 
kop. 96, vadium do licytacji złotyć się mające wynosi rb. 2920, licy- 25. pod nr. 1750 przy ulicy Leszno obciążona pożyczką To· 
!acja rozpocznie się od sumy rb. 21900, termin sprzedaży wyznaczo- warzystwa rb. 8100; od której zaległośe wynosi rb. 570 kop. 24 

no :ia dzie~ 8/21 stycznia 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem vadium do licytacji złoiyć się maj!}ce wynosi rb. 1620; lic~tacja roz· 
Tro1anowsk1m. poczo' e się od sammy rb. 12150; termin spTzedaży wyznaczono na 

13. pod nr. 828 przy ulicy Wólczańskiej, oboiąźona pożyczką . dzień 10/23 słycznia 1914 •r. przed notarjuszem Konstantym Mo· 
Towarzystwa rb. 10000; od której ia.łegłość wynosi rb. 482, vadium gilnickim. 
d.o licytacji dożyć się mające wynosi rb. 2000; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 15000; termio sprzedaży wyznaczono na dzień W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świ!łłeCZ• 
9/2'J stycznia 1914: r. pr1ed notarjuszem J11ljanem Ład'- nym, sprzedaż odbędzie Bi~ dnia nast(Jpnego. 

Lódż, dnia 17130 Września 1913 roku. 

u11ta fa~ry~a WJrolJI letiwJO 
Pańska .N2 74. Telefon 317. 

~a'!ryka nu~s~yn far~iarskicla~gięcie i llPa• 
~anae wszelkiego rodzaJu blach do 15m·/m. grubości, 
p.kcteż robJty w zakr0s ś~usaa•stwa, tokarstwa 
beblarstw:1 i kotlarstwa wchodzące. 1726_ 5; 

Biuret pracy 
BID UB\ltlJSllil Płmiłikaw lmull&WYDI ID. lodli. 

Bpaeerowa 21, II piętro. 

poleca wykwo.lifikowanych buchalterów, korespondentów i Innych pra-
cowników handlowych. 1886-26-1 

SłJKiaDsta:e:łlorób uszu, umi gardła 
Dr. B. Czaplicki 

Ord.rna.tor sipitala Anny-Marji. 
Piotrkowsha Jf! 120. 

Telefon 32·33. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 re.no i od. 8 

do 6 i pół po poł. 
w uiedziele i święta. od 10-11 ran• 

99~~S~~S~S9S~S39S99~ 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akt?SZJ 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pai 

do 6 i pół po poł. 
Południowa 23. Telet. 16-85. 

1766-0 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

6yphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-• 
wiecz., dla dam osobna poc~ekaluiai 
od 4-f>. W niedziele i święta tylka 

do 1 rano. 

Dr. L PRYBULSKJ 
· Ulica Połud!!liowa .Ml ~. 

Telefon ~ 13-59. 

SyphUis, choroby skórne, włosów (koi.. • 
metyka lei<arska) weneryczne, moczo-

płciowe i niemocy płciowej, 
Leczenie syphilisu se.lvar8anemEI'lich-1 
Rata. .606"-914 (wśródżylnie). Lecze- ' 
nie elektrycznością, elektrolizą (usu- \ 
wanie szpecącyc:b. whisów) oświetle- 1 

nie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8-1 r. i od ' - S pp„ I 

panie od ó - S pp. 
Dla. pań oddzielne. poczeka lu i , 

Powrściił 

Dr. Rosenblatt 
Choreby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 vo poł', 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulioa Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódż, ul. Piotrkowska NQ 37. · 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfi&HN 
Wszelkie anatizy łek~rskie i che• 
miczne: moc~u, pl wecin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d" 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Teł. 31-82. 
AkuszerJo i tłlot'DbJ kDłnete. 

od 9-li rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po poł. 14921 

Ogloszenia drobne. 

Chcę pożyczyć sobie 1000 rb. nti 
l·y numer hypoteki. ~ośredn.ictwe> 

niewykluczone Oferty pod "A 1000• 
w Administracji „N. Gazety Łódzkiej• 
Przejazd 1fl 1. 2309 

Dobrze prosperujący sklep kolonie.lny 
z powoda przeprowadzki do sprze-

dania. Nawrot 42, 2S12 

Franciszek .J)fał'ożny zgubił paszport 
wydany z gm. Re.dziejewice, po'v: 

Błońskiego, gnb. warszawskiej. 
2311-3-1 

Kasjerka z kaucją rb. 2!;0 potrzebn:a 
zaraz, warunki dobre Oferty przyJ· 

muje N. Gazeta Łódzka pod li-terami 
„s. K.. • 2310-2-1 

Obiad~ smaczne, zdrowe, tanie . .Be-
nedykta 10 m. 2. 6-1 

Po"łrzebn~ jest praktykant do dużej 
fabryki w Zgierzu, Może zarobte 

tygodniowo od 1 rb. aO kop. do 2 rb 
Zgłaszać się do Administracji "N owej 
Gazety Łódzkiej•, ul, Przejazd 1& 1. 

2802-5-1 

Zdolni składac.ze inłPołi~.g~or• 
se~ poszukują 7,a~cia .. Wiadcmoś6 

w A.dmir.-istracji 111. PrZeJaW ~ 1, 
2301-3-1 




